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wystrzelili
10-kilegramowy
sztuczny księżyc

NOWY JORK

Stany Zjednoczone wystrze­
liły dziś rano przy pomo­

cy rakiety satelitarnej „Van-
guard” nowego sztucznego
satelitę.

Satelita, który umieszczony
w czubie ■pierwszego
rakiety waży 10 kg,
cm średnicy i wypo-
jest w liczne instru-
do mierzenia natężę-

został
członu
mai50
sażony
menty
nia promieniowania słonecz­
nego.

Satelita nie wszedł na orbi­
tę. Po, osiągnięciu wysokości
około 56 km wyczerpało się
paliwo pierwszego członu ra­
kiety. Rozpocząć miał działa­
nie drugi człon rakiety. Wsku­
tek. defektu urządzenia zapło­
nowego, silnik drugiego stop­
nia me zaczął jednak działać.

Taniec średniowiecznych
mistrzów cechowych —

jeden z punktów programu
obchodu 800-lecia Mona­
chium. Fot. CAF
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Lipcowa pogoda
lepsza dla rolników

ti|łi*-w> | niż - wczasowiczów
WLIPGU ma być-.wprawdzie

znacznie cieplej, aniżeli w

czerwcu, ale — jak przewi­
dują synoptycy PIHM — wy­
stępować będzie — podobnie
jak w czerwcu — zachmurze­
nie zmienne. Szczególnie w

drugiej połowie miesiąca —

pomiędzy 15 a 25 — spodzie­
wany jest dłuższy okres o

dość poważnym zachmurzeniu.
• Synoptycy PIHM zapo­

wiadają na lipiec także prze­
lotne deszcze oraz burze. Te
ostatnie najwięcej dadzą znać
o sobie w pierwszej połowie
lipca, kiedy nastąpi wzrost

temperatury, która we wcze­
snych godzinach rannych wy­
nosić będzie średnio w kraju
16 stopni.

Temperatura taka utrzyma się
najprawdopodobniej do 15 lipca,
po ezym spodziewane jest dość
znaczne ochłodzenie sięgające do
1» stopni. W wyniku spadku tem­
peratury w drugiej połowie lip-
ca nie będzie burz i rzadziej wy­
stąpią przelotne deszcze.

9 Spodziewane są słabe i
umiarkowane wiatry, prze­
ważnie z kierunków zachod­
nich. Jedynie w środku mie-

siąca spadkowi temperatury
towarzyszyć będą silne i po­
rywiste wiatry.

O Ile zapowiadana przez PIHM

na lipiec pogoda nie przedstawia
się zachęcająco dla tych, którzy
wybierają się na urlop, to dla
rolnictwa będzie ona pomyślna.
Wpłynie bowiem bardzo korzy­
stnie na tegoroczne plony zbóż

jarych >i roślin, okopowych. Nie

przypuszcza się także, aby więk­
sze zachmurzenie i ochłodzenie
w drugiej połowie lipca przeszko­
dziło w zbiorach zbóż, które roz-

poczną się właśnie w tym czasie.

w sprawie genewskiej
Eisenłiower przerwał partie pila
spiesząc na konferencje z Dullesem

WASZYNGTON.
Jak już informowaliśmy, rząd radziecki przekazał w

dniu 24 bm. na ręce ambasadora USA aide memoire w

sprawie zwołania konferencji ekspertów w Genewie.

W chwili przekazania me­
morandum departamentowi
stanu, prezydent Eisenhower

Międzynarodowe
spotkanie
intelektualistów

Z inicjatywy UNESCO
Generalnes

i
ŻJ Generalnego Komisariatu

Wystawy Światowej rozpocz-
nie się w czwartek w Bruk­
seli międzynarodowe spotka­
nie intelektualistów Wschodu
i Zachodu.

Polskę reprezentować
na spotkaniu prezes
prof. dr Kotarbiński.

ma
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Nowy układ zbiorowy
dla pracowników przedsiębiorstw

transportowych i drogowych
Z dniem 1 lipca br. wejdzie w życie nowy układ

zbiorowy, obejmujący pracowników przedsiębiorstw
podległych centralnym zarządom: robót kolejo­
wych, dróg publicznych i budowy dróg i mostów.

zasadach płace dróżników na

drogach publicznych.

5 opuście
godzin.

nowego

Ił

dom
przesunięty
o <6 metrów

• Po raz pierwszy w Polsce
— przy elektryfikacji linii
kolejowej Ząbkowice-Szcza-
kowa na stacji Strzemieszyce
koło Katowic — dokonano
przesunięcia jednopiętrowego
budynku nastawni.

W ciągu 5 godzin cały bu­
dynek na specjalnych szynach
został przesunięty o 6 metrów.

Przesunięcie nastawni we­
dług. projektu kosztowało tyl­
ko 200 tys. zł, podczas, gdy
zburzenie i wybudowanie no­
wej kosztowałoby 800 tys. zł.

Nowy układ zbiorowy wpro­
wadza szereg zmian. Najważ­
niejsze z nich dotyczą sposo­
bu wynagradzania za wyko­
nywaną pracę, a więc —

znaczne podniesienie stawek
godzinowych dla pracowni­
ków fizycznych i stworzenie
możliwości uzyskiwania przez
nich dodatkowej premii za

właściwe wykonanie zadań
planowych (pod warunkiem
uzyskania przez przedsię­
biorstwo oszczędności na fun­
duszu płac), możliwość zwięk­
szenia wysokości płac pracow­
ników umysłowych na kie­
rowniczych stanowiskach —

rozszerzenie zakresu stosowa­
nia dodatków za prace w

trudnych warunkach, a także
zmiany warunków korzysta­
nia z odzieży ochronnej, ro­
boczej itp.

Postanowienia układu zbio­
rowego regulują na nowych

Nikifor i Ociepka
na wystawie w Be'gii

29 czerwca otwarta będzie
w belgijskiej miejscowości
kąpieliskowej Knokke-le-
Zoute wystawa neoprymity-
wów malarskich od czasów
Rousseau — „Celnika”.

Na wystawie znajdzie się
kilka prac polskich malarzy
samouków, Nikifora i Ociepki.

I
11-ej
godz.

na

kola-

Rady Wydziału
Lekarskiego A.M.

•w Krakowie ,

do wszystkich wyższych
uczelni

medycznych
w krajach anglosaskich

!
Agencją SINHUA

donosi: „Dwie gru­
py czołowych dzia-

> laczy rządu 1 partii szejgrupy w ciągu
» komunistycznej z tygodniaswej pracy
1 premierem Czou
. En-Iaiem na czele
1 brały przez tydzień

udział w pracy fi-

J tycznej przy budo-

/ zbiornika wod-

i ńago na północno-
wschodnim przed­
mieściu Pekinu. O-

, Vle grupy liczyły
łącznie ponad 540

ministrów, dyrekto.
rów departamentów
i biur rządowych o-

raz szefów organi-
racji podległych

J bezpośrednio Komi-

tetowi Centralne­
mu.

Ueiestnley plerw-

!'
komunistycznej
premierem

...........

wykonali planowe
zadania w 148 proc.

Druga grupa jeszcze
nie ukończyła swe­
go tygodniowego o-

kresu pracy. W cza­
sie pobytu na budo­
wie wszyscy oni

spali w namiotach.

Zaraz pierwszego
dnia premier Czou

En-Ial i in. prze­
maszerowali pod
upalnym słońcem

4 kilometry z o-

bozu do miejsca pił on o.i swero za-

pracy i pracowali jęcia...

pierwszy
do

grupa
na miejsce
Stat on w

szeregu po-
sobie z rąk

tam do godz.
w nocy. O

6-ej v spożyli
miejscu pracy

cję, którą stanowi­
ło zwykłe pożywie­
nie z osolonych ja­
rzyn.

Towarzysz Czou

En-lai, który prze­
pracował tam 3 dni,
zawsze

przystępował
pracy, gdy
przybyła
budowy,
rowie w

dającym
do rąk kamienie, a

czasami popychał
wywrotki naładowa­
ne kamieniami. 22

czerwca podczas
pracy spadający ka­
mień zranił mu pa­
lec, lecz nie odstą-

i

I

grał w golfa — przerwał więć
on natychmiast grę i spotkał
się z Dullesem. Rozmowa
trwała około pół godziny.

Po rozmowie DuIIes oświad­
czył na konferencji prasowej,
że w dniu dzisiejszym USA
przekażą odpowiedź na aide-
memoire radzieckie, w której
wyrażą nadzieję, iż konferen­
cja ekspertów w sprawie zba­
dania sposobów wykrywania
wybuchów jądrowych roz-

poćznie się, tak jak zaplano­
wano, 1 lipca W Genewie.
Stany Zjednoczone dołożą
wszelkich starań w

runku.
•Dulles oświadczył,

dy ekspertów powinny jedy­
nie ułatwić zawarcie między­
narodowego-. porozumienia w

sprawie wstrzymania doświad­
czeń jądrowych. Stany Zjed­
noczone nadal odmawiają u-

zależnienia narady ekspertów
od uprzedniej zgody na za­
wieszenie doświadczeń nukle­
arnych.

Krótko ze świata

PARYŻ
W środę libańskie wła­

dze bezpieczeństwa poleci­
ły szefowi biura informa­
cyjnego ZRA w Bejrucie,
Sana-Abadlrowi,
Liban w ciągu 49

RZYM

Desygnowany na

premiera, przywódca wło­
skiej chadecji A. Fanfar.i,
rozpoczął dziś konsultacje
na temat utworzenia no­
wego rządu włoskiego.

GENEWA
„Mazowsze" przybyło do

Interlaken w Szwajcarii.

tym kie-

że nara-

Rozłam

w rządzie koalicyjnym
Izraela

J ak donosi z Jerozolimy a-

gencja Reutera, w koalicyj­
nym rządzie Izraela doszło do
rozłamu na tle rozbieżności
religijnych.

Tzw. narodowa partia reli­
gijna zapowiedziała wycofa­
nie swych dwóch ministrów z

rządu Ben Guriona.
Przyczyną tej decyzji jest

zarządzenie wydane przez mi­
nistra spraw wewnętrznych
stwierdzające, że przy wypeł­
nianiu rubryki „wyznanie”, w

dowodach osobistych Wystar­
czy po prostu oświadczenie
osoby zainteresowanej, iż jest
wyznania takiego a takiego,
przy czym nie jest ona zobo­
wiązana do udowodnienia te­
go dokumentami.

Rada Wydziału Lekars­
kiego A. M. w Krakowie

wystosowała do wszyst­
kich wyższych uczelni me­
dycznych w krajach anglo­
saskich apel w sprawie do­
świadczeń z bronią atomo­
wą. Apel ten posiada szcze­
gólną wymowę, jeśli zwa­
żymy, że dotrze On do za­
granicznych uczelni, . me­
dycznych jeszcze przed
rozpoczęciem konferencji
genewskiej, rozpoczynają­
cej się 1-go lipca, a po­
święconej . opracowaniu
technicznych metod Wy­
krywalności pogwałceń e-

went. układu o zaprzesta­
niu doświadczeń z bronią
jądrową. Zwrócić też nale­
ży uwagę, że w konferen­
cji tej weźmie udział dwóch
krakowskich uczonych ja­
ko ekspertów, prof. dr M.

Mięsowjcz i prof. dr L.
Jurkiewicz. .
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Na Pacyfiku—
deszcze radioaktywne

Radzieccy naukowcy,
przerwali prace badawcze

MOSKWA

Do portu we Władywostoku
zawinął ostatnio radziecki

statek naukowo-badawczy —

„Witiaź”, na którym dokony­
wano prac w ramach Między­
narodowego Roku Geofizycz­
nego.

„Witiaź” wrócił z trzeciego
rejsu przed wyznaczonym ter­
minem, gdyż w środkowej
części Oceanu Spokojnego,
gdzie przeprowadzano bada­
nia, spadły deszcze radioak­
tywne, spowodowane ostatni­
mi próbami
na wyspach

W drodze
zatrzymał
porcie Nagasaki,
wyprawy „Witiaź” przeprowa­
dził po raz pierwszy . w hi­
storii oceanografii badania
struktury północnego i połu­
dniowego prądu pasatowego

W rejonie Zapadliny Ma­
riańskiej na Pacyfiku załoga
statku natrafiła na głębię się-

z bronią jądrową
Oceanii.

powrotnej statek
się w japońskim

Podczas

Raz na

raz pod
wozie

wozem

gającą 10.960 m. Po raz pierw­
szy udało się wykryć żywe
istoty na takiej głębokości.

----- - O- -----

Sto dziesięć
ofiar wybuchu

Walki byków dostarczają
nie lada emocji, szczególnie
gdy na arenę wychodzą
„nouillsros” — nowicjusze.
Młody Juan Espejo znalazł
się niespodziewanie ponad
głową byka (zdjęcie gór­
ne), a tu sytuacja odwrot­
na — matador stara się
odwrócić uwagę zwierzęcia
od pikadora, któremu gro­
zi poważne niebezpieczeń- |

siwo.

W apelu m. in. czytamy:
„Z ogromnym niepokojem

i zgrozą przyjmujemy każ­
dą wiadomość o coraz to

nowych doświadczeniach z

bronią jądrową — bronią
która już dzisiaj jest w

sianie doprowadzić do za­
głady pośredniej lub bez­
pośredniej 90 proc, całej
ludzkości ziemi, jak to
stwierdzili ostatnio naj­
wybitniejsi znawcy fizyki
jądrowej zebrani- na. nara­
dzie w Lac - Beauport w

Kanadzie". •■
„W obliczu - katastrofy

zagrażającej wszyśtkin? .lu­
dziom niezależnie od miej­
sca, które zamieszkują na

ziemskim globie, niezależ­
nie ód koloru skóry,' nieza­
leżnie od przynależności
politycznej

’ i wyznawanej
religii, oraz niezależnie od
tego czy bogactwo czy nę­
dza jest ich udziałem —

.

my pracownicy nauki kra­
kowskiego Wydziału Le­
karskiego — Wydziału któ­
ry powstał przed 600
laty i na przestrzeni wie­
ków wysoko dzierżył sztan­
dar walki o dobro, o zdro­
wie człowieka — zwraca­
my się do Was pracowni­
ków nauki wszystkich wyż­
szych uczelni medycznych
Waszego kraju z gorącym
apelem: 1’4

Podejmijcie razem z

nami największe wysiłki o

zaprzestanie zbrojeń ato­
mowych, o zaprzestanie
doświadczeń ż •'bronią ją­
drową, o powszechne roz­
brojenie i pokój na zie­
mi".

„Zespólmy nasze - wysił­
ki w tym kierunku,- aby
nie Hiroszima < była groź­
nym symbolem najwięk­
szego w dziejach ludzkości,
odkrycia naukowego..'lecz,
aby symbolem- tym była u-

jarzmiona energia wyko­
rzystywana na całym
świecie do walki z choro­
bami. Zespólmy nasze wy­
siłki idące w kierunku
wyłącznie pokojowego, wy­
korzystania energii atomo­
wej !“.

NOWY JORK
Jak już podawaliśmy’,

brazylijskim mieście Santo
Amano miała miejsce w dniu
24 bm. potężna eksplozja spo­
wodowana wybuchem mate­
riałów wybuchowych oraz

gotowych sztucznych ogni,
nagromadzonych w miejsco­
wej, fabryce przed uroczysto­
ściami związanymi z . nocą
świętojańską.

Według ostatnich' donie­
sień, liczba śmiertelnych <>-
fiar tej straszliwej? ekśplójzji,
która zmieniła w ruinę poło­
wę miasta, wzrosła do 110

Liczba rannych Wynosi o-

becnie blisko 500. osób.
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Couve de Miuwille

o polityce zagranicznej
le'a do władzy nie oznacza ra­
dykalnej zmiany francuskiej
polityki zagranicznej.

—-O----

za-

ja-
w

PARYŻ

Na przyjęciu zorganizowa­
nym przez francuskich ko­

respondentów dyplomatycz­
nych, francuski minister
spraw zagranicznych Couve
de Murville udz;elił odpowie­
dzi na pytania dziennikarzy.

Konferencja na najwyż­
szym szczeblu: Francja prag­
nie zwołania konferencji na

najwyższym szczeblu, gdyby
istniała choćby najmniejsza
nadzieja na osiągnięcie pozy­
tywnych rezultatów, nie
mierzą jednak wystąpić z

kąś specjalną inicjatywą
tym kierunku.

Na pytanie dotyczące „pla­
nu Rapackiego", minister o-

świadczył że koncepcję tego
planu należy umieścić w ra­
mach całokształtu problemu
rozbrojenia, gdyż nie można

go izolować z ogólnego kon­
tekstu. Couve de Murville
podkreślił także znaczenie
kontroli w tej dziedzinie.

Liban: Sprawa znajduje sie
obecnie w rękach ONZ. W

wypadku obcej interwencji
Francja nie mogłaby pozostać
obojętna.

Zbrojenia atomowe: W wy­
padku gdyby nie doszło do za­
warcia porozumienia między­
narodowego, przewidującego
w szczególności kontrolę i
zniszczenie zapasów bomb a-

tomowych, rząd francuski nie
widzi powodów do wyrzeczenia
się własnej produkcji i posia­
dania. broni nuklearnej.

Istota deklaracji ministra
sprowadzała się do stwierdze­
nia, że dojście gen. de Gaul-

Eksplozja
podczas zderzenia
iwóch statkśw

NOWY JORK.
W środę rano w porcie no­

wojorskim, zderzył się szwedz­
ki frachtowiec „Nebraska” z

wiozącym paliwo tankowcem
„Śmpress bay”. Nastąpiła eks­
plozja. Ogień‘z płonącego tan­
kowca przerzucił się na frach­
towiec szwedzki.

W wyniku eksplozji 39 osób
zostało rannych a 4 zginęły.

-—®-----

„TeeMka" H wieku,

90 iaf temu

uzdrowiska kołobrzeskiego
Restauracja:

pensjonatów
O sanatoriów

zakładu

§ njrodoleczsiczego

otworzą sanatoria dla swych
pracowników.

W przyszłym roku nakła­
dem ok. 20 min zł rozpocż-,
nie się w Kołobrzegu budowa
największego w Polsce zakła-,
du przyrodoleczniczego, w

którym będzie można dokony­
wać 1800 zabiegów dziennie, ..

Na

1-motorowym samolocie

przeleciał
bez lądowania
7 tys. km

via Atlantyk
NOWY JORK
55-letni Amerykanin, Max

Conrad, dokonał niebywałego
wyczynu, przelatując bez lą­
dowania na jednomotorowym
samolocie marki „Piper-Co-
manche" z Nowego Jorku do
Palermo na Sycylii. Liczącą
ponad 7 tys. km trasę, Conrad
przeleciał w czasie 32 godz. i
59 minut.

Max Conrad jest już obecnie
dziadkiem, ojcem 10 synów i kil­
kunastu wnuków. Ogółem odbył
on w swoim życiu 39
nad Atlantykiem na

lekkich samolotów.

,,Piper_Comanche”,
na której leciał Conrad
mo, zabrała 890 litrów benzyny.

stosowano
te same .metod)
łowienia wielorybów

@ Brytyjska Izba Lordów,
dyskutowała nad sprawą
„wprowadzenia bardziej hu­
manitarnego sposobu zabija­
nia wielorybów".

W obronie wielorybów wy­
stąpił biskup Portsmouth dr
W. Fleming, który domagał się
stosowania przez flotę wielo-
rybniczą elektrycznych harpu­
nów zamiast używanych do­
tychczas harpunów wystrzeli­
wanych z specjalnych, arma­
tek. Tego rodzaju sposób u-

śmiercania zwierząt — mó­
wił biskup Fleming — jest
przede wszystkim zacofany,
gdyż został wprowadzony jesz­
cze 90 lat ternu-, a: ponadto
skazuje wieloryba na okrutne
cierpienie trwające niekiedy
aż 5 godzin.' . Natomiast ude­
rzenie elektrycznego - harpu­
na powoduje śmierć wielory­
ba w ciągu kilku minut.

Dziś w' Pilcie

obradują przedstawiciele
r®&et?icz®go

przemysł hutniczego
W dniu dzisiejszym w Hucie

im. Lenina Odbywa się
narada przedstawicieli samo­
rządu robotniczego przemysłu
hutniczego, oraz dyrektorów
hut. W programie omówienie
wyników dotychczasowej
działalności rad robotniczych,
wymiana doświadczeń, omó­
wienie braków i niedociąg­
nięć w statutach rad robo­
tniczych zakładów hutniczych
oraz propozycje dokonania
zmian na tle konferencji sa­
morządów robotniczych w or­
ganizacji przemysłu hutni­
czego. (sp)

przelotów
pokładzie

maszyna
do Paler-

ZiKiorfi

praf. tir R. Tubrnektag

zmarł w Warszawie
rzeczywisty PAN,

doktor Rafał Tau-

25 bm.
członek
profesor
benschlag, były profesor zwy­
czajny prawa rzymskiego U-
niwersytetu Jagiellońskiego,
profesor zwyczajny prawa an­
tycznego Uniwersytetu War­
szawskiego, członek wielu za­
granicznych akademii i to­
warzystw naukowych, twór­
ca Instytutu Papirologii i Pra­
wa Antycznego UW, laureat
państwowej nagrody nauko­
wej I stopnia.

----«-----

szczury
aktualna
także na Expa 58

0 Od szeregu dni, kierownic­
two wystawy światowej w Bruk­
seli toczy prawdziwą wojnę ze...

szczurami.
Groźne gryzonie rozmnożyły się

w zastraszający spesób na tere­
nach wystawowych, w dniach,
kiedy przeprowadzano roboty
ziemne połączone z rozkopaniem
wielu kanałów. Szczury dokonały
prawdziwej
restauracje
nich łatwy

W walce
wano m. in. specjalną, spreparo­
waną po raz pierwszy, truciznę
przeciwko szczurom.

- ■>-O------- --

Absolwenci
szkil zawtdorych

© 25 bm. w szkołach zawo­
dowych odbyły się uroczysto­
ści zakończenia roku szkolne­
go.

W dniu tym, świadectwa u-

kończenia szkoły otrzymało
ok. 40 tys. absolwentów te­
chników oraz ponad 17 tys.
absolwentów zasadniczych
szkół zawodowych różnych
specjalności.

U

21a

inwazji na pawilony i

Expo—58, znajdując w

żer.
zs szczurami zastoso-

X szynką
na eenzurewanyin

Wprawdzie nie samym Chle­
bem człowiek żyje, nie­

mniej jednak — jego brak
skłonny jest uważać za osta­
teczną katastrofę. Przekona­
liśmy się o tym podczas na­
prawdę przelotnego, trwają­
cego zaledwie kilkanaście go­
dzin, niedostatku pieczywa.
Jak natychmiast stwierdzono,
powodem było stałe, zaniżanie
przez sklepy zapotrzebowań,
co w rezultacie doprowadziło
pewnego sobotniego popołud­
nia do gwałtownej awarii.
Winni zostali ukarani — od­
powiedzialnym za ten stan

rzeczy dyrektorom wymierzo­
no kary pieniężne. Ale i o-

becnie sklepy nadal bronią się
przed przyjmowaniem więk­
szej- ilości pieczywa i gdyby
nie działalność Miejskiego
Zarządu Handlu, narzucają­
cego przekraczanie podawa­
nych przez nie zapotrzebowań

—■nieraz moglibyśmy jeszcze
napotkać kłopoty. Bo np. za­
mówienie dzienne opiewa na

118 t. pieczywa, sklep otrzy­
muje 131 t. i — sprzedaje bez

większych kłopotów. W każ­
dym . razie wiedzieć należy, iż
zapasy mąki są wystarczające
i w ogólnym asortymencie nie
powinny powstać żadne braki.

Skoro już mowa o Chlebie —

trzeba też myśleć o czymś do nie­
go. O masło niech nas głowa nie
boli — jest w nadmiarze, inaczej
natomiast przedstawia się spra­
wa wędlin. Przetłuszczone, nad­
miernie nasycone wodą, nie mają
uznania konsumentów. Skromny
asortyment, stały brak niektórych
gatunków i nadmiar innych — o-

to główne grzechy. W ciągu trzech
tygodni czerwca deficyt wędlin
wyńiósl w Krakowie 55 t. a w

niektóre dni planowe dzienne zao­
patrzenie np. z 9 t. potrafiło się
ograniczyć nawet do 700 kilogra­
mów. Przyczyna tego leży w nie­
dostatecznej ilości jelit oraz malej
mocy przetwórczej naszego mia­
sta w tej branży. Stale opóźnia­
nie uruchomienia przetwórni mię­
sa w Nowej Hucie (którą to in­
westycję Ministerstwo Skupu
traktuję po macoszemu) nie po­
suwa zagadnienia naprzód i nie

przyczynia się do zwiększenia
zdolności produkcyjnych. Najdot­
kliwsze braki występują w zakre­
sie kiełbasy. Dochodzi do tego, iż

© Prace nad odbudową
uzdrowiska w Kołobrzegu na­
brały rozmachu.

Wywiercono 32 źródła so­
lankowe, z których jedno jest
na razie eksploatowane, pozo­
stałe zabezpiecza się i ujmuje
w system przewodów.

7. funduszów państwowych
zostaną odbudowane jeszcze w

tym roku pensjonaty na 240
łóżek dla dorosłych i sanato­
rium dziecięce na 150. łóżek,
ze wszystkimi urządzeniami
leczniczymi oraz zakład przy­
rodoleczniczy.

Oprócz tego wiele przed­
siębiorstw przystąpiło do od­
budowy gmachów, w których

25. bm. minister ie-
„....... . gospodarki. wodnej
prof. dr Stanisław Darski od­
był rozmowy z członkami ba­
wiącej w Polsce rządowej
delegacji Republiki Indonezji.
Na zdjęciu: (od lewej) amba­
sador Republiki Indonezji w

Polsce — dr Raden Rudolf
Alezancler Asmaoen, mini­
ster żeglugi i gospodarki wod­
nej prof. dr Stanisław Dar­
ski oraz przewodniczący rzą­
dowej delegacji Republiki In­
donezji minister żeglugi M.

Nazir.

Fot. CAF: Czarnogórski'
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Jhż wkrólce

powsiame w Krakowie
ie biuro zamiany mieszkańle*

Utworzenie biura pośrednic­
twa zamiany lokali miesz­

kalnych w naszym mieście jest
już sprawą niedalekiej przysz­
łości. Biuro to powstać ma

przy Wydziale Kwaterunko­
wym Prezydium Rady- Zajmo­
wać się ono będzie pośrednic­
twem i pomocą w wyszukiwa­
niu lokali zarówno mieszkal­
nych jak i użytkowych, a tak­
że pośrednictwem w kupnie 1
sprzedaży nieruchomości. Do
obowiązków .biura należeć bę-

Wojska
płd. Wietnamu

okupowały
terytoriom nadgraniczne
Kambodży

PARYŻ k

I

Agencja France Pressa
donosi na podstawie

źródeł oficjalnych, że woj­
ska południowego Wietna­
mu, które przed
dniami wtargnęły na

Kambodży, posunęły
15 km w głąb kraju.

Według wiadomości
AFP, trzy tysiące pkl.
Wietnamczyków buduje o-

bccnie fortyfikacje w tej
prowincji. Za nimi ciągną
silne oddziały armii.

kilku
teren

się o

dzie m. in. sprawdzanie stanu

prawnego oferowanych do za­
miany pomieszczeń i kontrola
ich stanu technicznego, kon­
taktowanie stron zaintereso­
wanych i wskazywanie im lo­
kali, kompletowanie potrzeb­
nych dokumentów.

Biuro zajmować się będzie
lokalami, których powierzch­
nia nie przekracza 100 m!.
Zamiany będą prowadzone
również w wypadkach, kiedy
jedno z mieszkań położone
jest poza granicami Krakowa.

Projekt cennika usług prze­
widuje opłatę 200 zł za zgło­
szenie do zamiany mieszkania
lub lokalu użytkowego w Kra­
kowie, 300 zł za zgłoszenie do
zamiany międzymiastowej, 300
zł za załatwienie formalności
związanych z wydaniem decy­
zji przy zamianie mieszkań w

Krakowie, 500 zł przy zamia­
nach międzymiastowych, a 1500
zł przy realizacji zamian lokali
użytkowych. Za wyszukanie
przez biuro lokalu o większej
ilości pomieszczeń projektowa­
na jest opłata za każde
mieszczenie po 1000 zł. (j)

~—o——

Człowiek
zaaMmny
przez tygrysa
„pożeracza
- uratowany przez psa

DELHI
Pewien chłop z okolic mia­

sta Rewy wracał późnym wie­
czorem z pola do domu, kiedy
został nagle zaatakowany
przez tygrysa „pożeracza lu­
dzi".

Przed niechybną śmiercią u-

chronił go pies, który w dra­
matycznym' momencie chwy­
cił tygrysa za ogon. Zaskoczo­
ny niespodziewanym chwy-:
tern za ogon, tygrys porzucił
swą ofiarę i uciekając po­
wlókł za sobą psa.

Lekko zraniony chłop po­
wrócił natychmiast do domu,
zaś nad ranem we wsi zjawił
się również kundel. Pies trzj/-.
mał w zębach 60 centymetro­
wy ogon tygrysa.

Niezwykłe trofeum trzyma­
ne jest w siedzibie wiejskiego
samorządu, zaś cała wieś uz­
nała psa za bohatera.

zszzzzzzz

po-

W Irkucku

trzęsienie ziemi
0 W Irkucku nastąpiło iv

poniedziałek trzęsienie ziemi.
Pierwsze wstrząsy zanotowa­
ła terenowa stacja sejsmiczna
o godzinie 13 min. 11 czasu

miejscowego.

np. cały krakowski przydział cien­
kiej kiełbasy zdolna jest pochło­
nąć załoga jednego tylko zakładu

produkcyjnego w Nowej Hucie.
Natomiast wędzone boczki
sobie spokojnie w sklepach
ło kto o nie zapytuje.

Od wędlin już jeden
do mięsa. Zniżka cen na

przowinę podniosła
spożycie, niemniej jednak du­
że ilości mięsa „od karku” i
surowych boczków nie znaj­
dują zwolenników. Natomiast
zwyżka cen na cielęcinę przy­
czyniła się wyłącznie do tego,
iż ten gatunek mięsa, który
kiedyś rozchodził się w ciągu
godziny od chwili przywiezie­
nia do sklepu — teraz rozcho­
dzi się w ciągu czterech go­
dzin. Oznacza to, iż w dal­
szym ciągu jest jej zbyt ma­
ło. Podobnie przedstawia się
sprawa z wołowiną. W tej
chwili trudno liczyć na jakąś
poprawę, bowiem musimy
znowu czekać, aż „podrośnie
pogłowie”, co niestety trwa.

W zaopatrzeniu w mąkę,
tłuszcze, cukier itp. nie prze­
widuje się żadnych zakłóceń
ani niespodzianek.

Przejdźmy więc do

chlaflzących, zaczynając
sodowej i piwa. Na tym
my do odnotowania poważne suk­
cesy. Zarówno zakłady produkcyj­
ne jak FSS i spółdzielczość inwa-

wiszą
i ma-

krok
wie-

trochę

napojów
od wody
polu ma-

lidzka potrafiły znacznie zwięk­
szyć produkcję w porównaniu z

rokiem ubiegłym (w niektórych
wypadkach nawet podwoić). 50
wózków saturatorowych, ustawio­
nych na ulicach i Plantach rów­
nież poprawiło sytuację. Może

więc nawet w okresie kanikuły
nie będziemy się skarżyć na nieu-

gaszone pragnienie.
I wreszcie sprawa mleka oraz

nabiału. 75—100 tys. litrów dzien­
nie wynosi zapotrzebowanie. Jest
ono pokrywane niemal w całości.
Natomiast notuje się deficyt śmie­
tany (przede wszystkim butelko­
wanej), brak także w niektórych
sklepach szerszego wyboru twar­
dych serów. Od dawna oczekiwane
otwarcie przetwórni mleka w No­
wej Hucie znakomicie poprawiło­
by sytuację. Poprawiło się zaopa­
trzenie w ocet, chociaż zdarzają
się jeszcze wypadki sprzedawa­
nia go spod lady.

A teraz kilka słów na temat go­
dzin otwierania i zamykania skle­
pów. Tu trzeba powiedzieć, że je­
szcze się ten nie narodził kto by
wszystkim dogodził. Nic tak daw­
no klienci skarżyli się na zbyt
późny przywóz mięsa do sklepów
i na wyczekiwanie w ogonkach." k
Obecnie już do 33 sklepów odpo­
wiednio wyposażonych w lodówki
w Krakowie i Nowej I-Iucie do­
stawa odbywa się poprzedniego
dnia wieczór. Wobec tego poja­
wiają się. nowe skargi: wczesne —

skoro świt — rąbanie mięsa bu­
dzi mieszkańców domów, którzy
żądają przenoszenia sklepów mię-

snych do innych pomieszczeń. Jest
to o tyle humorystyczne, iż w

innych domach innym mieszkań­
com będzie to zakłócać jutrzenkę.

W dziedzinie nowości odno­
towujemy powstanie z dniem
1 lipca nocnego sklepu z pie­
czywem przy ul. Pawiej, czyn­
nego do godz. 24. Mówi się
także o otwarciu Domu To­
warowego PSS na rogu al.
Krasińskiego i Zwierzyniec­
kiej oraz o domu towarowym
na Dębnikach.

Jakie ogólne wioski płyną z

przedstawionego stanu rze­
czy?

Rosną wymagania konsu­
menta, który coraz częściej
nie chce kupować tego co jest,
tylko to na co ma ochotę i
który coraz dokładniej ogląda
przed wydaniem każdą zło­
tówkę. Musi O tym pamiętać
handel i przemysł spożywczy.
Walka o jakość towarów jest
naprawdę najważniejszym za­
daniem. Łączy się to z kultu­
rą obsługi, usprawnieniem
zaopatrzenia sklepów i lepszą

lich siecią. Sprawy te znajdują
się w centrum zainteresowa­
nia Komisji Zaopatrzenia
Ludności i Produkcji Przemy­
słowej RN w m. Krakowie,
która stale analizuje sytuację,
wysuwając pod adresem
Miejskiego Zarządu Handlu
postulaty i wnioski, (mk)

i

Dobrani kompani
od kieliszka
spowodowali manko
w sklepie spółdzielczym
na sumę 100 tys. zł
Tadeusz Góral jako kierownik

sklepu spółdzielczego w Prży-
bysławicach w powiecie miechów-,
skim okradając- systematycznie
powierzony mu sklep spowodował
manko na kwotę ponad 47.000 zł.

Pragnąc zatuszować manko doko­
nał włamania do „swego’’ sklepu,
zabierając trochę gotówki i towa­
rów. W tej kradzieży z włama­
niem
sław
towar

Góral

pie wódkę z tegoż sklepu „bez­
płatnie”. Za pomoc tę Gurbiel

otrzymał 5.000 zł. Gdy trick z wła­
maniem udał się chwilowo i śle­
dztwo zostało umorzone z powo­
du niewykrycia sprawców wła­
mania, Góral zaczął na nowo o-

kradać „swój4’ sklep, pić w

sklepie z Gurbielem 1 innymi
amatorami darmochy, aż mu-, na­
rosło nowe manko, tak, że ogól­
na suma strat z powodu kradzieży
urosła do kwoty
złotych. Złodziej
blicznego mógł
dwa lata bezkarnie trwonić grosz’
społeczny dzięki beztroskiemu

stylowi pracy komisji remanento-•

wych, w skład których, nota be--
ne, z reguły wchodził nie kto in­
ny jak sam Gurbiel. Spisujący,
remanent „kontrolerzy” wpisy. -. ,

wali zawsze do remanentów kon­
trolnych towar nie według rze­
czywistego stanu rzeczy, lecz we­
dług zapodań samego Górala. W
końcu jednak urwało się przy­
słowiowe ucho od dzbana, prze­
stępstwo zostało wykryte, n

sprawcy aresztowani. Sąd Powia­
towy w Miechowie skazał Górala
na karę 6 lat więzienia.-
z utratą praw na okres lat 4.
a Gurbiela na 3 lata i 6 miesięcy
więzienia. Od wyroku tego oskar- .

żeni założyli rewizję. Sąd Woje­
wódzki w Wydziale VI Karnym
Rewizyjnym częściowo tylko u-

względnił rewizję Gurbiela, łago­
dząc mu karę pozbawienia wol­
ności do dwóch lat i 6 miesięcy
więzienia, natomiast odnośnie głó- •

wnego oskarżonego Górala utrzy­
mał w mocy zaskarżony wyrok.

(emt).

udzielił mu pomocy Zdai-
Gurbiel, wozak, dowożący

do spółdzielni, z którym
systematycznie pił w skle-

około 100.000
mienia pu-

prawie przez

KAIR
Na Iotniskn AiuiązŁa <. ’•

>yło się 25 bm. uroczyste
przekazanie daru ZSRR
dla Egiptu w postaci samo­
lotu „Tu-104".
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iezbadane i nieodgad­
niona są tajemnice tej,
którą nazywamy zależ­

nie od usposobienia, humoru
czy widzimisię — ziemią, pa­
dołem ziemskim, globem lub
naszą planetą. Innymi oczyma
patrzą na nią archeologowie,
innymi geologowie, innymi
znów przyrodnicy czy meteo­
rologowie.

Spokojny sielski pejzaż,
rozległy krajobraz, akcenty
urwistych groźnych szczytów
górskich czy rozległych płasz­
czyzn jezior — wszystko to

podmalowane kolorami natury
i blaskami słońca jest nam

dobrze znane. Lecz ziemia ma

jeszcze swoje liczne tajemnice,
których zazdrośnie strzeże

przed ciekawskimi oczyma
wiecznie nienasyconych bada­
czy, strzeże ich latami, wie­
kami a czasem tysiącami lat
by wreszcie przez dociekli­
wość ludzką bądź przez pro­
sty przypadek wydać to co

tak skrzętnie ukrywała.
Lato roku 1921 było szcze­

gólnie upalne. Słońce dosłow­
nie piło wodę rzek, stawów,
studzien i potoków. Nawet w

Wysokich i Niskich Tatrach
tam gdzie w stromych żlebach
na skalnych półkach i w ni­
szach okrągły rok leżał „wie­
czny” śnieg — nie zostało z

niego śladu. To upalne lato
1921 r. przyczyniło się do od­
krycia jednego z cudów na­
tury jakimi niewątpliwie są
Słowackie Demanowskie Ja­
skinie.

Potok Demanowka znany był
od dawien dawna i zawsze

budził zaciekawienie swoim
zachowaniem. W pewnym
miejscu koryto jego rozdwa-
jało się przy czym prawa od­
noga znikała pod masywem i bystrej górskiej rzeczki Dema-
skał by po kilku kilometrach nówki wije się serpentynamiserpentynami

Jaskinie zwiedza dziennie około 1Demanowskie

tys. turystów. Bilet wstępu 6-koron. rollczmy so­
bie, czy opłaca się Inwestowanie pieniędzy w tu­

rystykę?

kamiennych nenufarów stoi rokokowa

dama.

ardzo byłem ciekaw,
jak zareagują Czytelni­
cy na zaproszenie do
wypowiadania się na

temat opublikowanego listu
p. S. B., który borykając się z

ciężkimi warunkami życiowy­
mi dał się pewnego razu sku­
sić do pożyczenia z kasy
przedsiębiorstwa poważnej
sumy pieniędzy na wysoki
procent. Teraz przez kilka lat
będzie pokutował za tę decy­
zję...

Zaproszenie do nadsyłania
listów, w tym także anoni­
mów — było przecież wspa­
niałą okazją do wypowiedze­
nia się przez wszystkich tych,
którzy twierdzą, że obecne
warunki życiowe upoważnia­
ją człowieka do nadużyć i

kradzieży. Tymczasem, dziw­
na rzecz: choć w bezpośred­
nich rozmowach często się
można spotkać z takim stano­
wiskiem, przytłaczająca wię­
kszość dyskutantów (podkre­
ślam jeszcze raz — anoni­
mów!)
wręcz
den z autorów listu,
czytelnik”,
tyczny obraz sytuacji kraju,
w którym tylko nędza i roz­
pacz, w którym „ludzie już
się nawet śmierci nie obawia­
ją” (dosłownie! — oryginał w

posiadaniu, redakcji) stwier­
dza, że „kradną wszyscy od
góry do dołu". Ale nawet on

raz — anoni-
zajęła stanowisko

przeciwne. Tylko je-
„Stały

kreśląc apokalip-

DemB»

Jaski-
bardzo

czysty

Wojciech Pawlowski

doskonała asfaltowa szosa. t tury, gospodarki, która ściąga
Drogowskazy oznajmiają zbli-i tu do Demanowskich Jaskiń

, wypłynąć niewielkim otwo­
rem na światło dzienne, po­
łączyć się znów i już jako
rzeczka potoczyć swe wartkie
wody ku Wagowi.

Wielu było takich, których
interesowała podziemna dro­
ga odnogi potoku. Którędy on

tam płynie? Co też tam mo­
że być? — Ot zwykła ludzka
ciekawość. Ale bystre zimne
wody długo, długo strzegły
tajemnicy skał, pod którymi
przepływały. Aż ...3 sierpnia
1921 roku po długotrwałej ka­
nikule, niewyczerpane dotych­
czas wody Demanowki prawie
zupełnie wyschły i wówczas
to zapalony, doświadczony, a

przede wszystkim odważny
turysta Alojz Kral — wpełzł
wyschniętym korytem i ...nie­
oczekiwanie znalazł się w kra­
inie jak z „tysiąca i jednej
nocy”.

W śród wysokich lesistych
•’ zboczy kanionu, wzdłuż

Oziś felieton napisany przez Czytelników
nie może jakoś wykrztusić
wyznania: „ja też kradnę”.

Skąd więc bierze się tak
powszechnie spotykane twier­
dzenie, że wszyscy kradną?
Ciekawe uwagi na ten temat

nadesłał mgr Kazimierz Weł-
mlński: „Wydaje mi się, że
mit o związku przyczynowym
mięćtzy kradzieżą a niskimi
zarobkami stwarzają właśnie
ludzie bezwzględnie uczciwi,
którzy znają z własnego, co­
dziennego doświadczenia cię­
żar utrzymania rodziny za
1000 czy 1500 zł miesięcznie.
Ludzie ci sami nie tknęliby
grosza publicznego, ale stają
się wyrozumiali dla innych,
pozbawionych skrupułów, nie
zdając sobie sprawy, że libe­
ralizm jest jedną z przyczyn
ogólnego zubożenia”.

Tak, w tym coś jest, jak
mawiają młodzi krytycy lite­
raccy. Bo przecież cyfry do­
wodzą, że aczkolwiek nasile­
nie kradzieży „pracowni­
czych" jest znaczne, to jed­
nak nie ma w tej dziedzinie

jakiegoś niezwykłego skoku
na przestrzeni ostatnich 3—5
lat. Przyczyn owego mitu na­
leży więc chyba raczej szukać
w dziedzinie socjologii, histo­
rii politycznej czy... psycho­
logii.

Wyniki mimowolnej ankie­
ty, jaką samorzutnie zorgani­
zowali nasi Czytelnicy są
więc jednoznaczne i pociesza-

żający się cel — 10—7—2 ki­
lometry — już! Na parkingach
dziesiątki pojazdów. Osobno
autokary, osobno samochody
osobowe, osobno motocykle i
rowery. Od wejścia do jaskiń
oddziela nas jeszcze tylko,kil­
kadziesiąt metrów stromej
wyżwirowanej ścieżki. Wresz­
cie jesteśmy.

Piękny, wyłożony kamien­
nymi płytami taras u wejścia
do nowoczesnego hotelu —

schroniska sprawia ogromne
wrażenie na ... turystach z

Polski, którzy widzieli u sie­
bie choćby dojazd do schro­
niska na Kalatówkach lub
dojście do grot w dolinie Ko­
ścieliskiej. Lecz na tym nie
koniec zdziwieniom i zachwy­
tom. Przed nami bowiem za

jedyne G koron otworzył się
nie tylko podziemny świat
bajki — co raczej, jest zasłu­
gą przyrody. — ale przede
wszystkim świat genialnej
gospodarki tymi cudami na-

sytuacji
możemy,
się nie
zastoso-

’

jące: nie wolno szukać uspra­
wiedliwienia dla nadużyć w

niskich zarobkach. Wystarczy,
że przytoczę reprezentatywną
wypowiedź jednego z Czytel­
ników: „Możemy dużo mówić
o brakach, o niskiej stopie ży­
ciowej, możemy spodziewać się
poprawy, ale sami
takiej zmienić nie
Jeśli realne dochody
zwiększają, musimy
wać etyczne kryteria umiaru
i skromności potrzeb. Bilan­
sowanie się budżetu domowe­
go daje więcej spokoju i za­
dowolenia niż życie ponad
stan”.

Jakże żałośnie wyglądają
na tle tego prostego i rozsą­
dnego stwierdzenia p. Leona
Finowickiego gromkie wołania
niektórych autorów listów,
którzy wciąż jeszcze mają
złudzenia, że przy pomocy
groźnych min i okrzyków da
się zwiększyć pensje... Przo­
duje w tej akcji pewien ano­
nim, J. W., który żali się, że
przed dwoma laty zarabiał
jako robotnik niekwalifiko-
wany 3300 zł, (pensja dyrek­
tora średniego zakładu) a obe­
cnie — mniej, co uważa za

niesłychany skandal.

Listy czytelników na temat

współzależności niskich zaro­
bków i nadużyć w charakte­
rystyczny sposób podkreślają

tysiące turystów dziennie. .

Trudno nam będzie opowie­
dzieć, a raczej opisać poszcze­
gólne groty pełne stalaktytów
i stalagmitów o przedziw­
nych kształtach. Są tam ka­
mienne wodospady we wszyst­
kich niemal kolorach, są świe­
czniki i wazy, stalaktyty w

kształcie organów, które ude­
rzone wydają glos podobny
do tego jaki wydaje ksylofon
— są kamienne, kwiaty i
„perły” na dnie „złotego, je­
ziorka”, „damy rokokowe” i
„drużyna Janosikowa”.

Schodzimy w dół i wdrapu­
jemy się pod górę. Poprzez
ganki, galerie i przejścia nad
podziemnymi przepaściami
przechodzimy obok uroczych
tajemniczych jeziorek o prze­
źroczystej jak kryształ wo­
dzie, na dnie których błyszczą
wrzucone przez turystów
monety. Wieść bowiem niesie,
że kto tu wrzuci pieniądz na

pewno powróci jeszcze raz do
Demanowskich Jaskiń. Urze­
czeni pięknem podziemnego
świata wrzucamy i my —

niech polska złotówka spocz-
nie na dnie jeziorka obok cze­
skiego halerza, a wieść o ta­
jemniczym zaklęciu żeby oka­
zała się prawdziwą. Ten dro­
bny, a może naiwny moment
wrzucania monet najlepiej
chyba świadczy o kolosalnym
wrażeniu jaki robią na zwie­
dzających bajeczne groty.

Podziemnymi chodnikami
piżebyliśmy szlak długości
penad trzech kilometrów, —

„zrobiliśmy” 1008 schodów,
dotarliśmy w głąb aż do odno­
gi rzeczki Demanowki, która
pod skałami płynie na prze­
strzeni 7 kilometrów, a której
to właśnie „zasługą” są zwie­
dzane przez nas groty. Tę du­
żą trasę przebywa się bez naj­
mniejszego zmęczenia. Nie­
wątpliwie składa się na to

ogromna feeria barw i kształ­
tów podziemnych jaskiń, lecz
przede wszystkim jest to za­
sługą komfortu. Tak! Właśnie
słowo komfort pasuje
tu najlepiej. Betonowe schody,
betonowe dróżki, pochylnie i
wejścia, żelazne balustrady, a

-i. -i.

pewne zjawisko. Najwyraź­
niej pisze o tym p. E..G.:
„Siatka płac w stosunku do
wykonywanych zawodów jest
dzika, nienormalna. Zarobki
powinny się zwiększać w za­
leżności od zawodu i posiada­
nych kwalifikacji. A poza
tym, niech każdy sobie życie
układa jak go stać, a nie jak
do tej pory — uczyć się nie
chce, dzieci kupa, zawodu nie
zdobędzie i pretensje — do
kogo?”

To zjawisko niezwykle po­
cieszające, że właśnie ci „sza­
rzy ludzie” dobrze zdają sobie
sprawę z tego, gdzie tkwią
korzenie zła i co przede wszy­
stkim trzeba poprawić. Ozna­
cza to, że wielka reforma ma­
jąca na

znaczenia wiedzy i doświad­
czenia w każdym zakresie —

może liczyć na poparcie całe­
go społeczeństwa, a na nie­
chęć tylko grupki ignorantów
uporczywie trzymających się
przypadkiem zdobytych sta­
nowisk.

Ludzfe patrzący głębiej na

sytuację widzą również przy­
czyny zjawisk. Oto na zakoń­
czenie — bez komentarza —

jeszcze jeden cytat z listu p.
Wel mińskiego: „Jest faktem,
że w Polsce jest wielka ilość

przestępstw gospodarczych,
które zresztą państwo energi-

celu przywrócenie

w bardziej eksponowanych
miejscach — siatki zabezpie­
czając.! przed ewentualnością
skaleczenia się czy uderzenia
no i ...światła.

Tysiące żarówek i reflekto­
rów rozświetlają najdrobniej­
sze szczegóły warte oglądnię-

uwypuklają kształty,

Po zwiedzeniu Jaskini można

goś napić się na pięknym tarasie

wśród drzew.

wydobywają barwy i rozrzu­
cają przepiękne refleksy po
lśniących wilgocią ścianach,
stalaktytach czy stalagmito­
wych wykwitach. Wydawało­
by się, że tak „przecywilizo-
wane" groty zatracą swój
specyficzny urok pierwotnoś-
ci i tajemniczości. Tak jed­
nak nie jest — komfort i wy­
goda zwiedzania niczego im
nie odbiera przeciwnie raczej
jeszcze dodaje. Suma wrażeń

I cznie zwalcza. Jakie są tego
przyczyny? Otóż jestem zda­
nia, że przyczyną lwiej części
nadużyć nie są warunki byto-

1 we jednostki, która się ich

dopuszcza, lecz warunki do­
godne dla kradzieży, jakie
stwarza sposób prowadzenia
aparatu gospodarczego. Tak
się jakoś stało, że z naszej
machiny gospodarczej znikli
organizatorzy, handlowcy,
przemysłowcy — myślę oczy­
wiście o fachowcach z praw­
dziwego zdarzenia. Pozostali
natomiast urzędnicy, planiści
„z sufitu”, a w najlepszym
razie dobrzy nawet inżyniero­
wie — dyrektorzy, nie potra­
fiący jednak zorganizować
swych przedsiębiorstw w ten

sposób, by uniemożliwić za­
równo nadużycia jak i mar­
notrawstwo".

Na zakończenie pozostaje
mi tylko podziękować wszys­
tkim Czytelnikom, a szczegól­
nie poza wymienionymi: J. K.,
E. G., F. Sokołowiance, Ro­
manowi Obydzińskiemu,
Antoninie A. za drugi list,
Stałemu Czytelnikowi I, Sta­
łemu Czytelnikowi II (o rany,
wymyślajcież kochani jakieś
bardziej zróżnicowane pseu­
donimy (.'), Jerzemu Kukusce,
Obserwatorowi. Anonim w

sprawie pewnej kamienicy
przekazałem działowi inter­
wencji.

TADEUSZ ROBAK

Kotel turystyo
ny przy

newskich

niach jest
wygodny,
i ma bardzo mi-

i grzeczną ob-

po zwiedzeniu
_________

Demanow-
skich Jaskiń i dla przykładu
choćby groty Mylnej — po­
mijając ich dwie różne struk­
tury, jest diametralnie róż­
na. Do Demanowskich Jaskiń

chciałoby się wrócić nie raz a

dzie 'ęć razy.

(Wszystkie zdjęcia wykonał
autor).

Redakcja „Słownika dzien­
nikarzy i publicystów polskich”
przy Krakowskim Ośrodku
Badań Prasoznawczych zwra­
ca się z apelem do wszystkich
osób Interesujących się histo­
rią prasy polskiej o pomoc w

wskazywaniu materiałów (źró­
deł drukowanych 1 rękopi­
śmiennych) do wydawnictwa,
którego zadaniem będzie utr­
walić pamięć wszystkich współ­
twórców 1 współorganizatorów
dawnej 1 współczesnej prasy i

uchronić Ich od zapomnienia.
Trudność zebrania materiału

biograficznego do takiego sło­
wnika, nie mającego pierwo­
wzoru nie tylko u nas, ale i

za granicą, nakłada szczególną
odpowiedzialność naukową na

autorów życiorysów. Aby za­
pewnić dokładność, ścisłość 1

wiarygodność tych życiory­
sów musimy sięgać m. in. do

żywej tradycji 1 wspomnień
rodzinnych. Toteż liczymy na

to, że zarówno rodziny zmar­
łych dziennikarzy 1 publicy­
stów, jak 1 osoby bliżej poin­
formowane, nie odmówią nam

poparcia w postaci uzupełnień
do kartoteki haseł, nadsyłania
wszelkich materiałów biogra­
ficznych, także ikonograficz­
nych (podobizny, portrety etc.),
względnie podania źródeł infor­
macji 1 wskazówek bibliogra­
ficznych.

Adres Redakcji „Słownika
dziennikarzy 1 publicystów
polskich”: Kraków, ul. Wiśina

2, I p., pokój 13 (Krakowski
Ośrodek Badań Prasoznaw­
czych).

*
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TT® ^^nleresuje haidcgo Prawo

Spełniając naszą zapowiedź,
umieszczoną w poprzednim
artykule „Echa” o rentach,

odpowiadamy „hurtowo” na­
szym Czytelnikom na ich licz­
ne listowne zapytania w spra­
wie rent i emerytur. Tym ra­
zem — bierzemy na warsztat

renty inwalidzkie...
KOGO UWAŻA SIĘ

, ZA INWALIDĘ?
Inwalidą — w rozumieniu

przepisów prawnych — jest
osoba, która z powodu sta­
łego lub długotrwałego na*
ruszenia sprawności organiz­
mu jest całkowicie lub czę­
ściowo niezdolna do wyko­
nywania zatrudnienia.

Rozróżniamy — w oparciu o

dekret — trzy .grupy inwali­
dów.

Gtupa I —to osoby niezdolne do

wykonywania jakiegokolwiek za­
trudnienia, a które ponadto wyma­
gają stałej opieki ir.»*?j osoby.
Grupa II, to osoby, które są nie­
zdolne do wykonywan a jakiego­
kolwiek zatrudnienia. Zaś do III

grupy inwalidów zalicza się osoby
częściowo niezdolne do wykonywa­
nia zatrudnienia, tj. osoby, które
są zdolne do wykonywania dotych­
czasowego zatrudnienia przy zna­
cznym ograniczeniu zakresu czyn­
ności lub wydajności pracy — albo,
które będąc całkowicie niezdolne
do wykonywania dotychczasowego
zatrudnienia, są jednak zdolne do

wykonywania zatrudnienia niżej
kwalifikowanego.

Urzędowym stwierdzeniem
inwalidztwa, jego skutków, o-

kreśleniem grupy inwalidzkiej
ito. zajmują się specjalnie po­
wołane komisje lekarskie.

KOMU PRZYSŁUGUJE
J RENTA INWALIDZKA

Inwalidzka renta przysługu­
je pracownikowi, który posia­
da wymagany okres zatrudnie­
nia —- określony w dekrecie —

i stał się inwalidą w czasie za­
trudnienia lub w ciągu dwóch
lat po ustaniu zatrudnienia.

Jeśli chodzi o okres zatrudnie­
nia, niezbędny do uzyskania ren­
ty inwalidzkiej, to odnośne prze­
pisy wymacają, aby pracownik w

wieku lat 18—23 miał za sobą prze­
pracowany przynajmniej jeden

rok, w wieku 20—22 — dwa lata,
w wieku 22—25 — trzy lata, zaś w

wieku 21—30 — cztery lata. Nato­
miast dia pracowników powyżej
lat 33 okres zatrudnienia wymaga­
ny dla uzyskania renty inwalidz­
kiej wynosi 5 lat, które powinny
przypadać na okres ostatnich 10
lal przed ustaniem zatrudnienia,
(przypominamy, że do okresów
zatrudnien:a wymaganych do uzy­
skania renty zalicza się również

czasokresy nauki w szkole, o i'.e

pracownik został tam skierowany
przez zakład pracy, służby w Woj­
sku Polskim 1 armiach sojuszn -

czych, działalności rewolucyjnej,
pobytu w obozach itp.) .

Powyżej przedstawione o-

kiesy zatrudnienia nie są wy­

Dla zaliczonych
do grupy

inwalidów

Procent podstawy wymiaru renty

do 1.200 zł

Dla nie zatrudnio­
nych i nie posiada­
jących dochodu
z innych źródeł

Dla zatrudnionych
lub posiadających

dochód z innych
źródeł

I 190 100

II 89 75

III 65 50

W przypadkach nadwyżek
od kwot: ponad 1.200 — 2.000
zł podstawą wymiaru renty
jest dodatkowo 20 proc, powyż.
nadwyżki — a przy nadwyż­
kach ponad 2.000 zł —15 proc.,
dla wszystkich grup rencistów.

Dla zaliczonych do
Proc, podst.

wymiaru renty

Kategorii
zatrudnienia Grupy inwalidów do 1200 zł

I

I 90

II 70

III 55

II

I 80

II 65

III 45

magane, jeżeli inwalidztwo
powstało wskutek wypadku w

zatrudnieniu, lub stwierdzonej
choroby zawodowej, w przy­
padku jeżeli pracownik liczy
poniżej 18 lat lub też jeśli pra­
cownik liczy poniżej lat 20 i

rozpoczął pracę przed ukończe­
niem lat 18.

JAK SIĘ OBLICZA
WYSOKOŚĆ RENTY?

Jeśli chodzi o sposoby obli­
czania wysokości renty inwa­
lidzkiej w związku z pobiera­
nym wynagrodzemem, to do­
pomóc nam tu może poniższa
tabelka:

Natomiast w przypadku ren­
ty z tytułu inwalidztwa po­
wstałego z innych przyczyn,
niż wypadek w zatrudnieniu
lub choroba zawodowa, wyso­
kość tej renty oblicza się na

podstawie tabelki poniższej:

I tu wysokość podstawy wy­
miaru renty od nadwyżek
zwiększa się podobnie, jak i w

przypadku poprzednim (20
proc., 15 proc.).

Renta inwalidzka wraz ze

wszystkimi dodatkami (z wy­
jątkiem dodatków na żonę i
dzieci, wnuki i rodzeństwo)
nie może wynosić dla renci­
stów nie zatrudnionych i nie

posiadających dochodów z in­
nych źródeł miesięcznie mniej
niż 600 zł. dla rencisty zaliczo­
nego do I grupy inwalidów,
500 zł dla rencisty II grupy
inwalidów, i 260 zł dla renci­
sty III grupy.

CO TO JEST RENTA
WYRÓWNAWCZA?

Pracownikom, którzy stali
się inwalidami wskutek innych
przyczyn niż wypadek w za­
trudnieniu lub choroba zawo­
dowa —■jeżeli wykonują za­
trudnienie z przeciętnym mie­
sięcznym zarobkiem niższym
niż 80 proc, podstawy wymiaru
renty — wymierza się inwa­
lidzką rentę wyrównawczą w

wysokości różnicy między pod­
stawą wymiaru renty, a prze­
ciętnym miesięcznym zarob­
kiem'.

Uprawnienia do inwalidzkiej
renty wyrównawczej ulegają
zawieszeniu na czas posiadania
przez rencistę dochodu z in­
nych źródeł niż zatrudnienie.

WARTO RÓWNIEŻ
WIEDZIEĆ...

...że w razie zbiegu u jednej
osoby prawa do dwóch lub
więcej rent, przysługuje tylko
jedna renta, a mianowicie
wyższa lub dowolnie wybrana
przez zainteresowanego,

...że prawo do renty inwa­
lidzkiej, powstałej z innych
przyczyn niż wypadek w za­
trudnieniu lub choroba zawo­
dowa, ulega zawieszeniu na

czas wykonywania przez renci­
stę zatrudnienia lub posiada­
nia dochodu z innych źró­
deł,

...że renta inwalidzka ulega
na wniosek rencisty zamianie
na rentę starczą, jeżeli rencista
osiągnął wiek przewidziany do

renty starczej i przebył w za­
trudnieniu: mężczyzna — 25
lat, kobieta — 20 lat.

Mgr J. P.

Osiainie dni
w przedszkolu

Ostatnie dni czerwca. Opustoszały już szkoły — rozpoczął
się dwumiesięczny, okres wypoczynku dla nauczycieli i
dziatwy szkolnej, okres wczasów i letnich kolonii. Z wa­
kacji korzystają także dzieci wielu krakowskich przedszko­
li. Z nowym rokiem szkolnym najstarsze z nich przywdzie-
ją już mundurki, zarzucą na plecy tornistry — skończy
się dla nich bezpoiorotnie najbardziej beztroski okres to
ich. życiu. Dla tych to właśnie „starszaków” dzieci z przed­
szkola nr 76 na Zwierzyńcu urządziły tradycyjne pożegna­
nie, a Komitet Rodzicielski obdarował je kompletami ksią­
żek szkolnych. W części artystycznej harcami popisywał się
także widoczny na zdjęciu Lajkonik. Zwierzynieckie przed­
szkole prowadzone przez p. Kędzierską jeszcze raz po-
twiei dziło, że zasłużenie nosi miano jednego z najlepszych

przedszkoli Krakowa.

eSiee kmidecgo
Maria Pacocha, Kraków, (1464).
Jeżeli budynek, o którym Pani

plsze, nie jest domkiem jednoro-
dzinnym w brzmieniu odnośnych
przepisów i w związku z tym nie

jest wyłączony spod publicznej
gospodarki lokalami — kwestia

przymusowego wykwaterowania
wspóllokatora na rzecz osoby
prywatnej, chociażby nawet właś­
ciciela domu, nie znajduje pod­
staw prawnych i nie rokuje szans

powodzenia.
Pozostawałaby jedynie, naszym

zdaniem, droga polubownego po­
rozumienia ze współlokatorem 1

uzyskanie jego zgody na przenie­
sienie się do dostarczonego mu

ewent. lokalu zastępczego. Wła­
dzą, w której kompetencji leży
załatwienie spraw formalnych z

powyższymi kwestiami związa­
nych, jest Oddział Kwaterunkowy
Prezydium DRN. (Mgr J. P.)

PRACOWNICY POSZUKIWANI Matrymonialne

DOZORCA NOCNY pilnie potrzebny. Zgłaszać
się: Spółdzielnia Pracy „Odzież*4 — Kraków,

Grodzka nr 50. K-4384

„LILIANA” — Kraków.
Szlak 19/6 dyskretnie koja­
rzy małżeństwa. 100 ofert
panów otrzymasz po nade­
słaniu 10,— zł.

MASZYNĘ Slngera-Slman- MOTOROWER „Simson”
co, prawie nową, akordeon nowy telewizor „Rekord”
120 basów. „Barcarole” — sorzedam. Kraków, Cle-
sprzedam. Kraków, 18 Sty- szyńska 4 m. 9.
cznia blok 16 m. 9.

23 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych po­
wyżej lat 18 do pracy w cegielni, zatrudnią na­
tychmiast Krakowskie Zakłady Ceramiki Bu­
dowlanej. Zarobek miesięczny do 1.400 zł. Zgło­
szenia w biurze Przedsiębiorstwa — Kraków,

ul., Basztowa 17, II p. K-4427

16392-g

MURARZY, CIEŚLI, ZBROJARZY, ROBOTNI­
KÓW niekwalifikowanycli — przyjmie Zarząd
Budowlano-Montażowy nr 1 — Centrum ZPB
Huta im. Lenina. — Zgłoszenia na Budowie Ce­
mentowni — dojazd tramwajem nr 15 do końca.
Wynagrodzenie wg Umowy Zbiorowej w Bu­
downictwie. — Zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym. — Wyżywienie po przystępnych ce­

nach w miejscowej stołówce.

MIŁA, inteligentna na po­
sadzie, lat 34, pozna pana
inteligentnego z wyższym
lub średnim wykształce­
niem do lat 45. Cel towa­
rzyski. Małżeństwo niewy­
kluczone. Oferty 17076 —

„Prasa” Kraków Rynek 46.
17076-g

BEZDZIETNA wdowa, po­
zna pana do lat 58. dobrze
sytuowanego, któremu za­
leży na uczciwej osobie. —

Cel matrymonialny. Roz-
wiedzenl wykluczeni. —

Oferty poważne kierować —

„Prasa” Kraków. Rynek 46.
dla nr 17040.

KIEROWCÓW ciągników „Ursus" oraz ROBOT­
NIKÓW do za- i wyładunków zatrudni natych­
miast Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transpor­
towe w Krakowie-Nowej Hucie. Dla zamiejsco­
wych zakwaterowanie w hotelach robotniczych

zapewnione. K-4303

TRZYDZIESTODWULETNI.
przystojny, technik-mecha-
nik — pozna zgrabną 1 mi­
łą panią, w celu matry­
monialnym. — Oferty 17047
„Prasa” Kraków, Rynek 46.

I-
______„Iż” 350 stan bardzo do-, PIANINO markowe 1 nowy

bry. czarny — sprzedam. —. tapczan, sprzedam, —

Kraków, tel. 209-63. I Kraków-Wcla Duchacka.
16965-g ul Mochnackiego 27 od

------------------------- •, godz g_n t Q-d 17_21 .

SAMOCHÓD „Moskwicz”
(1955 rok) pilnie sprzedam.

17029-g

ZAMIENIĘ komfortowy
pokój 25 m2 ze swobodną
używalnością kuchni 1
przynależności na mały po­
kój z kuchnią lub garso­
nierę. Oferty 16909 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46

16909-g

(1955 rok) pilnie sprzedam. | „WFM” nowy sprzedam. —

Repatriant. — Nowa Huta, Kraków, ul. Szlak 49 m. 6.
C-33, bl. 20 m. 63. t tel. 311-87 w godz. 15—19.

16970-ff 17022-g
MOTOCYKL WFM z licz- MOTOCYKL „Iż” 350 —

niklem, pilnie sprzedam. — k-49, sprzedam. Kraków,
Kraków, tel. 506-34, od

_ Rynek Podgórski 12 m. 4.
godz. 16 — 19. - ------------------------- st-------

........ MOTOCYKL marki „Iż” 49.
mało używany, sprzedam.
Oglądać w godz. 8—16. —

Kraków. Rydla 56 — budo­
wa. 17028-g

DUŻY piękny pokój —

z przynależnośclami — w

śródmieściu — zamienię na

mniejszy (może być wspól­
ny) lub dwa pokoje z ku­
chnią w śródmieściu, samo­
dzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty 16354 ..P7a-
sa” Kraków. Rynek 46.

16982-g

DACHÓWKĘ felcówkę —

pustaki betonc-we „Alfa”
dostarcza Wytwórnia Ele­
mentów Budowlanych, mgr
Jan Morawski w Marcin­
kowicach, p-ta Klęczany.
Ceny przystępne.

16934-g

2 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z wyższym
wykształceniem, wysokokwalifikowanych w za­
kresie kalkulacji, rozliczeń i kosztorysowania w

budownictwie, lub wysokokwaltkowanycli TE­
CHNIKÓW w tejże dziedzinie — na stanowiska
kalkulatorów — przyjmie Zjednoczenie Budow­
nictwa Miejskiego Nowa Huta. Warunki płacy
wg Układu Zbiorowego w Budownictwie. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje Dział Szkolenia i Kadr

Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego — Nowa
Huta, ul. Noskowskiego 4 — (dawne os. C-l, blok

nr 9 — parter, pokój nr 38).

CHĘTNYM zawarcia szczę­
śliwego małżeństwa, przy­
pominamy nasz adres:’ —

„Swaty” Olsztyn 2. skrytka
21. Wysyłamy oferty bez
ograniczeń. Dla pań posia­
damy zgłoszenia Polaków
za granicą. Na odpowiedź
załączyć 5 zł. K-4366

JAWĘ 350 na 19-stkach —

sprzedam. Stan b. dobry. —

Oglądać, Kraków. Wielopo­
le 17 przed południem.

16452-g

PIANINO pancerne — cena

8.(XX) zł, wózek dziecięcy
głęboki — tanio sprzedam.
Kraków. Sebastiana 5 m.
14. 17020-g

2 POKOJE z kuchnią —

pójkomfortowe słoneczne,
w śródmieściu Chrzanowa
— zamienię na podobne
lub mniejsze w Krakowie.
Bliższe informacje: Kra­
ków, Sarego 25 m. 15

16219-g

Nieruchomości

P.P. WARZYWA-OWOCE w KRAKOWIE
przyjmuje kandydatki

wwiekuod13do30lat.

na 1-miesięczny kurs sprzedawców sklepowych
Wymagane ukończenie co najmniej 7 klas
szkoły podstawowej. — Po ukończeniu kur­
su z wynikiem pomyślnym, Dyrekcja za­
pewnia kandydatkom przyjęcie z ciągłością

pracy.
Przedsiębiorstwo zatrudni również ajentów
do sprzedaży owoców na wózkach ulicznych

WYNAGRODZENIE PROWIZYJNEJ

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr

KRAKÓW, RYNEK KLEPARSKI 7
do dnia 30 czerwca 1958 r.

Kupno
SPÓŁDZIELNIA Kosmety­
czna ,,Vita” Kraków, ul.
Floriańska 18 tel. 214 -91
zakupi z paczek zagranicz­
nych takie surowce jak-
lanolina, clbrot. masło ka­
kaowe. Zgłoszenia w godz.
8—15. K-4365

MOTOROWER, najchętniej
„Simson”, na chodzie, ku­
plę. Oferty z podaniem ce­
ny kierować ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 46 dla nr

16978.

POMOC domowa do gospo­
darstwa rolnego, ze znajo­
mością hodoWli inwenta­
rza. na dobrych warun­
kach potrzebna. Gospo­
darstwo roli£ Borowin”,
Podkowa LeJha pod War­
szawą. 16698-?

EGZAMINOWANY admini-
strator przyjmie admini
strację demów. — Oferty
17001 ..Prasa” Kraków, Ry­
nek 45.

FOTOGRAF do prac zakła­
dowych potrzebny od za­
raz. Kraków, Borek Fałęckl
ul. Niecała 2/2. Tomas*
Pałeć. ’

17006-g
Praca

POMOC dcmowa. potrzeb­
na Nowa Huta Os B-33,
blok 11 m. 44. 16942-g

OSOBĘ starszą, do małego
dziecka — przyjmę na sta­
łe. Zgłoszenia: Kraków, ul.
Boh. Stalingradu 85, m. la
w godz. 11—15. 17014-g

POMOC domowa z goto­
waniem. potrzebna— Kra­
ków. Kossaka 1 m. 12 . godz.
8—9. 17032-g

PRZYJMĘ dwóch chłopców
na praktykę w zawodzie
kotlarskim. Kraków, ul.
Zablocle Cl — Warsztat,

MOTOCYKL „DKW" 500
z wózkiem sprzedam. Kra­
ków, Kazimierza Wielkiego
98m.1. 16986-a

MOTOCYKL „Iż” 49, do­
tarty — sprzedam. Kra­
ków. Zwierzyniecka 5, —

Warsztat Mechaniczny.

PARCELĘ budowlaną 1.200
m2, na Prądniku Białym —

sprzedam. — Oferty 17286
„Prasa” Kraków. Rynek 46.

CIEŚLIK Anna zamieszka­
ła w Krakowie, zgubiła le­
gitymację, wydaną przez
VII Liceum. 16853-g

KTO pożyczy 5000 zł. Dam
zabezpieczenie. — Oferty
16910 , Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

Lokale

HANDLOWIEC 35 lat, —

przystojny, kulturalny, do­
brze sytuowany, pozna
panią o podobnych zale­
tach, posiadającą mieszka­
nie. Oferty: skrytka pocz­
towa 67, Kraków.

APARAT dziewiarski Knb
tax z przystawką, nowy,
sprzedam. — Wiadomość.
Kraków. Bracka 6/8. od
godz. 19. 16992-ą
„JAWA — 250” nową, na

16-stkach, sprzedam. Wia­
domość: " * "

rowskiego 8 m. 3.
16996-g

POJEDYNKĘ (18 m«) w

pobliżu ul. Kościuszki —

zamienię na dogodnych
warunkach, na pokój z

kuchnią, blisko tramwa­
ju dzielnica obojętna. —

Oferty 16730 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

DOM jednopiętrowy w no­
wej dzielnicy Krakowa, —

nadający się do taniej nad­
budowy — 8 pokojowego
mieszkania —- sprzedam. —

Oferty 16404 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Różno

Kraków, Komo-

Sprzedaż
„JAWĘ” 175 na 16-kach,
nową — sprzedam. Buła
Krzysztof — Bolęcin 137.

17037-g

DWIE panienki po studiach
poszukują pilnie mieszka­
nia przy kulturalnej ro­
dzinie. Oferty 16836 ..Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

POŁOWĘ domku jednoro­
dzinnego kupię wprost od
właściciela lub nadbuduję
piętro na. domku jednoro­
dzinnym komfortowym w

Krakowie. — Oferty 16862
„Prasa” Kraków, Rynek 46

SPRZEDAM 3—5 ha ziemi
pszennej obok Poznania. —

Jezierski. Poznań. Armii
Czerwonej 59. * P-724

GARAŻU na samochód —

osobowy poszukuje inży­
nier. Zgłoszenia: Kraków,
597-51. 16606-g

ZEGARKI, zegary napra­
wia tanio, solidnie oraz

kupuje stare zegarki na

części — Zegarmistrz Ga­
jewski — Kraków, Boh.
Stalingradu 31. 16848-g

SKUTER , Lambretta” nie
używany do sprzedania. —

Kraków, tel. 569-40. godz.
7—16. 17077-g

MASZYNĘ do wyrobu lo­
dów jadalnych — napęd
elektryczny. — Pojemność
kotła 30 1 — sprzedam ta­
nio. Kraków, ul. Zabłocie
61 — warsztat. 16315-g
PIANINO nowoczesne —

krzyżowe, czarne sprze­
dam. Kraków. Ludwika
Solskiego 28 m. 12, I p. —

z podwórca. 16808-g

„JAWĘ” 350 ems — na

16- sprzedam. — Kraków,
Skwerowa 42/3. 16913-ar

,JAWĘ” 353 fabrycznie no­
wą — sprzedam. Zawada
Zofia — Kraków, Łagiew­
nicka 30b. '

16876-g

„WFM” 125 cm», nowy —

wiśniowy, sprzedam, kra.
ków. Rynek Gł. 30, u nor-
tiera. ’

16918-g

„WFM” nowy — sprzedam.
Kraków, tel. 599-40, w godz,
13—21. 17066-g

DUŻY pokój, kuchnię, par­
ter. front, blisko tramwa­
ju.’ w okolicy Podgórza,
zamienię na lokal przemy­
słowy. Oferty 16870 .Pra­
sa

’

Kraków, Rynek 46.

PARCELĘ budowlaną 542
m2 w Krakowie — Płaszo-
wie przy ul. Sarmackiej —

sprzedam. Oferty 17000 —

„Prasa” Kraków, Rynek 46.

MOTOCYKL „Neu Impe­
rial” z przyczepką, sprze­
dam tanio. Wiadomość:
Kraków Pstrowskiego 37
m. 6. 17065-g

SAMODZIELNĄ pojedynkę
(okolica Dworca) zamienię
na mniejszą (inna dzielni­
ca). Oferty 16896 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

Zguby

WÓZEK głęboki, czeski,
prawie nowy, sprzedam. —

Kraków ul. Siedleckiego .1
m. 10. 17110-g

MERCEDES” 200 — cena

31.000 zł, pilnie snrzeHam.
Nowa Huta. Osiedle B-33,
bl.6m.49. 17050-g

KUCHENKĘ angielską z

piekarnikiem, emaliowaną,
luksusową i maszynę do
szycia łódkową — sprze­
dam. Kraków Mały Rynek
7m.14. 17031-g

SUPERKOMFORTOWYr du­
ży pokój z kuchnią. z

przynależnośclami w Kra­
kowie przy ul. Mogilskiej
58/14 zamienię na dwa.
pokoje z kuchnią lub duży
pokój z kuchnią w N. Hu­
cie. Oglądać w godz. —

10—12 i 16—18. 16907-g

BESKA Józefa, zam. w

Krakowie, zgubiła emery­
talną legitymację tramwa­
jową nr 6757, wydana przed
MPK. 13717-g
RADWAŃSKI Jerzy, zam.

w Krakowie zgubił prze­
pustkę stałą nr 632 wyda­
ną przez Hutę im. Lenina.

16904-g

,.DKW” 125. pilnie sprze­
dam. Kraków, ul. Mar­
chlewskiego 39. Oglądać w

godz. 13—20. 17026-g

ZAMIENIĘ dwa pokoje —

kuchnię komfortowe -

w Stalowej Woli na 2 lub
jeden pokój z kuchnią —

komfortowe, w N“. Hucie
lub Krakowie. Możliwość
otrzymania dobrze płatne)
pracy. Wiadomość Kraków,
*11. Daszyńskiego 15Am. 7 .

16985-g

FRANCISZEK Juras za­
mieszkały w'Krakowie zgu­
bił legitymację Inwalidzką
i kartę tramwajową.

16843-g
KRAUS Marian zam. —

w Krakowie. Reymonta 17.
zgubił indeks nr 12S15 —

wydany przez AGH w Kra­
kowie. 16997-g

EKSPRESOWA naprawa
radioodbiorników, „Radlo-
świat” Kraków, Floriańska
29 tel. 540-48.

16795-g

ZAPROWADZONĄ wytwór­
nie wyrobów galanteryj­
nych z oprzyrządowaniem
surowcem, kasę „National”
i filtr do wina, z powodu
wyjazdu sprzedam. Wiado­
mość „Elastic”, Kraków,
Bujwida 6 m. 4, tel. 566-30.

16980-j

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT

ELEWACYJNYCH BUDOWNICTWA
MIEJSKIEGO KRAKÓW

URUCHOMIŁO nowy DZIAŁ

ROBÓT KAMIENIARSKICH
który przyjmuje do wykonania

ROBOTY KAMIENIARSKIE
(budowlane), oraz wszelkie

ROBOTY SZTUKATORSKIE.

Począwszy od m-ca listopada br. Przedsię­
biorstwo będzie wykonywać również

TYNKI WEWNĘTRZNE, REMONTY
1 PRZEBUDOWY LOKALI UŻYTKOWYCH

Zlecenia uprasza się kierować na adres;

Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych
do Działu Zleceń, Kraków-Bieńczyce,

ul. Kocmyrzowska 12 — tel. 413-11, 432-69.
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Pierwsze w historii...

w dzielnicy Kazimierz

powstanie 38 nowych sklepów ®

G©~ gdzie
"

Kiedy

Sieć handlowa dzielnicy
Stare Miasto jest na ogół

wystarczająca jeżeli idzie o

ilość sklepów. Ogółem znaj­
duje się tu 676 placówek han­
dlowych, z tej liczby 150 jesi
w rękach prywatnych. Zakła­
dów gastronomicznych jest
45, 9 barów mlecznych, 172
kioski i stragany. Zaopatrzenie
ciągle pozostawia wiele do ży-

Scdajże pierwszy raz w hi­
storii swojego istnienia

skwer przy al. Słowackiego
ozdobiono
ślicznymi

kwiatowymi
rabatami.

Z owego to

wydarzenia
tamtejsi

mieszkańcy
cieszą się

ogromnie.
Niestety wprawdzie klomby
liczą sobie dopiero 48 godzin
lecz już grozi im zagłada!

Wiadomo — nawet najmą­
drzejszy pies nie zdaje sobie
sprawy, że bieganie po kwia­
tach jest wzbronione, tym
bardziej, gdy jego pan daje
mu pełną swobodę puszczając
go z linewki. Późnym więc
wieczorem' rozpoczyna się
beztroska gonitwa mniejszych
i większych kundelków.

1 jak temu zaradzić... Naj-
l Piej chyba małym mandaci-
kiem. (d)

w barze mlecznym KZO?
Na prośbę naszych czytelników

zwróciliśmy się do Państwo­
wej Inspekcji Handlowej w Kra­
kowie o przeprowadzenie kontro­
li w barze mlecznym Krakowskich
Zakładów Odlewniczych przy ul.

Zakopiańskiej. W wyniku doko­
nanej kontroli stwierdzono, że do­
kumentacja baru nie jest prowa­
dzona na bieżąco, co stwarza mo­
żliwość nadużyć. Znajdujące się
w sprzedaży masło posiadało nie-

dowagę 19 proc., zaś przy sprze­
daży wędlin na porcje, pobierano
dodatkową opłatę za musztardę.
W czasie inspekcji pobrano pró­
bę śmietany, która po zbadaniu

laboratoryjnym wykazała zawar­
tość tłuszczu 17 zamiast 22 proc.

Na wniosek PIH kierowniczka
baru została ukifrana upomnieniem
i otrzymała przeniesienie do in­
nego baru. Ukarano również bu­
fetową. (wz)

żywych
Historia

kamieni

jest najwięk-
z

wszystnich kościołów Krakowa.
Jest on zabytkiem gotyków z

XIII—XV w. 1 byl głównym ko­
ściołem mieszczaństwa krakow­
skiego. Z wyższej wieży, zwień­
czonej przepięknym oryginalnym
hełmem, opartym na starodaw­
nych wzorach polskiego budow­
nictwa drewnianego, rozbrzmiewa
co godzinę tradycyjny hejnał, wy­
wodzący się jeszcze z czasów śre­
dniowiecza. Wspaniały ołtarz ml-

Marlaeki
i najpiękniejszy
kościołów

zabytkiem

strza Wita Stwosza, przecudne
średniowieczne witraże prezbite­
rium, harmonizująca z nimi poli­
chromia Jana Matejki oraz wspa­
niałe pomniki nagrobne krakow­
skiego patrycjatu, pochodzące z

różnych epok, czynią z tej
wli najcenniejszy zabytek
sakralnej w Tolsce.

O kościele Mariackim

szczegółowo na miejscu ze

gólnym uwzględnieniem i
Wita Stwosza B. W.
na 7 z kolei wycieczce po zabyt­
kach Krakowa.

budo-
sztuki

NoUtnik Mowski
• Członkowie Prez. DRN Kle-

parz przyjmują w sorawe skarg
1 zażaleń w poniedziałki w godz.
od 10—12 i od 1S—13 przy ul. Lu­
belskiej 27. W sprawach mieszka­
niowych oddział kwaterunkowy
tegoż Prezydium przyjmuje wy­
łącznie w poniedziałki i czwartki

w godzinach od 8,39 do 14.
• Dziś i jutro o godz. 19,15 w

sali teatralnej Kasyna Oficerskie­
go przy ul. Odrowąża 5 wystawio­
ny będzie wodewil K. Krumtow-

skiego „Śluby dębnickie”. Przed­
sprzedaż biletów prowadzi „Or­
bis” oraz Krakowski Dom Kultu­
ry, a w dniu przedstawienia kasa
teatru od godz. 17 .

• W piątek oraz sobotę (27 i 28

czerwca) w Filharmonii Krakow­
skiej, odbędą się koncerty symfo­
niczne. Dyryguje Michał Bara­
nowski, jako solistka wystąpi Ma­
ria Kublcówka dyplomantka
PWSM. Początek o godz. 19,39.

• Spotkanie z wicekomandorem

Dąbrowskim, uczestnikiem obrony
Westerplatte odbędzie się jutro
tj. 27 czerwca o godz. 18 w Kra­
kowskim Domu Kultury, Rynek
Gł. 27.

W Tairy Słowackie i
1/ oło Grodzkie PTTK orga-
*' nizuje w dnidch od 2 do
8 lipca — 6-dniowy obóz w

Dolinie Kieżmarskiej (Tatry
Słowackie)- W obozie mogą
uczestniczyć wyłącznie posia­
dacze ka-rt turystycznych.

Poza tym planowaha jest
3-dniowa autobusowa wyciecz­
ka krajoznawcza po Dolnym
Śląsku.

Informacji udziela biuro
Kola ul. Basztowa 6, pęk. nr

3 (w godz, od 15—19).

czenia. Okresowo występują nio sporządzono doniesienia do
braki takich artykułów jek o-

cet i zapałki, w sklepach mię­
snych brak wołowiny, podro­
bów i wędlin. Zupełnie źle
przedstawia się sprawa estety­
ki handlu- Nie mówiąc już o

brudzie wewnątrz sklepów,
szyldy i żaluzje są latami nie
odnawiane, szyby brudne, a

towary brzydko ułożone na

wystawach.
Dużo gorzej jest w dzielni­

cy Kazimierz, która kiedyś
stanowiła osobną dzielnicę, a

teraz należy do Starego Mia­
sta. Istniejące sklepy są jesz­
cze bardziej zaniedbane niż w

centrum i jest ich o wiele za

mało. Na podstawie ankiety
przeprowadzonej przez komite­
ty blokowe — DRN zoriento­
wawszy się co do życzeń mie­
szkańców, ma zamiar w okre­
sie do roku 1960 ulżyć ciężkiej
doli mieszkańców Kazimierza,
otwierając 33 nowych sklepów.
W planach jest: 8 sklepów spo­
żywczych, 4 warzywniczo-owo-
cowe, 6 cukierniczych, 3 my­
dlarskie i innych branż. Jak
zawsze na przeszkodzie stoi
brak lokali.

W związku z tym przepro­
wadzono kontrole, która wyka­
zała. że 28 lokali handlowych
używanych jest na inne cele.
Np- magazyn PDT na rogu
Dietla i Boh. Stalingradu ma

360 m kwadr. powierzchni i

kompletne urządzenie kuchni
po istniejącym kiedyś zakła­
dzie gastronomicznym. Już w

tym roku otwarty tam bę­
dzie bar samoobsługowy tvpu
szwedzkiego. . Najpoważniej­
szym problemem hamującym
otwarcie nowych sklepów jest
przekwaterowanie dotychcza­
sowych użytkowników lokali
handlowych.

Plagą St&rego Miasta jest u-

prawiany nielegalnie handel
zwłaszcza pod Sukiennicami i
na placach targowych. Ostat-

kolegium orzekającego na 16
handlarzy. Prezydium DRN ma

zamiar w dalszym ciągu wal­
czyć aż do zupełnej likwida­
cji nielegalnego, handlu. Dru­
gim poważnym zadaniem ja­
kie stoi przed DRN jest re­
windykacja lokali handlo­
wych. (bz)

przyczyną śmierci ®

W Olkuszu przy ul. 1 Maja 56,
w piwnicy należącej do Ro­

mana Wyrobka, nastąpił wybuch
pocisku artyleryjskiego,
ku zajścia 17-letni syn
rza Arkadiusz Wyrobek
letni Stanisław Lekki
śmierć na miejscu.

Sam budynek nie uległ
niejszemu uszkodzeniu.

Jak wykazują wstępne
dzenia Milicji, chłopcy przynieśli
niewypał pocisku artyleryjskiego
do piwnicy, a następnie starali się
go rozkręcić, (mai)

W wynl-
gospoda-
ore» Pi­
po nieśli

poważ-

mówił

: szcze-

oltarza
Schónborn

W kilku wierszach

Konkurs PKO dla młodzie­
ży szkolnej noszący nazwę
„Sztafeta Oszczędnych” — zo­
stał zakończony. Pierwszą na­
grodę w skali krajowej zdo­
była szkoła podstawowa w

Kożuchowie (woj. zielonogór­
skie).

Mutyctne nowiny

Ij aB:a” w Miejskim Teatrze
| Muzycznym nadal idzie kom­

potami... Zdobycie biletów na

przedstawienie moniuszkowskiego
arcydzieła stanowi jedna z naj­
bardziej frapujących atrakcji dla

osób przyjeżdżających z terenu

województwa krakowskiego.
Dla wielu z nich, zwłaszcza

zrzeszonej w wycieczkach mło­
dzieży, pierwsze ujrzenie „Halki4’
jest zarazem pierwszym w życiu,
zetknięciem się z wielką muzyką
sceniczną, mocno przeżywaną no­
wością wrażeń... Zaś dla nas, mie­
szkańców Krakowa, przedstawienia
„Halki” również przynoszą swo­
iste nowości, tylko na czym in­
nym polegające, a mianowicie na

częstym „odnawianiu” składu

wykonawców. Przybywa nam

wciąż operowych debiutantów:

podwójna, a nawet potrójna ób-

sada ról solowych stwarza coraz

to nowe możliwości ujrzenia na

scenie nowych twarzy i usłysze­
nia nowych głosów.

I tak więc w niedawnych przed­
stawieniach ukazała się nowa Wy­
konawczyni partii tytułowej w

„Halce” — Anna Kościelniak. De­
biut młodej śpiewaczki w „Hal­
ce’* byl zarazem jej pierwszym
występem fre^^cznym. Niestety,
warWoki repertuarowe i organiza­
cyjne naszej Opery nis pozwalają
młodym debiutantom na próbo-

Krakowska
Drukarnia Prasowa

ul. Wielopole 1.
S—41

docho-

SLOWACKIEG®: godz. 19.15

„Popas kró.a jegomości”. —

KLUB ZZK: 19.39 „Dwie wdo­
wy”. — MODRZEJEWSKIEJ:
18.39 „Święta Joanna-'. KAME­
RALNY: 19.15
ROZMAITOŚCI: 19.15
kobiet”. LUDOWY: 19.15 „Za­
klinacz deszczu”. RAPSODY­
CZNY: 19.15 „Odyseja”. GRO-

17 „Zloty kluczyk”.
29.15 „Jubileusz”.

19.15 „Wiktoria

„Port Royal”.
„Walka

TESKA:
TEATR 38:
MUZYCZNY:
i jej huzar”

APOLLO: godz. 16, 13, 29.15

„Biękitny kontynent” (wł.) .

—

UCIECHA: 16, 18.15, 20.30 „Do­
bry wojak Szwejk” (CSR). —

WANDA: 16, 18. 20.15 ..Le­
cą żurawie” (radź.) . SZTU­
KA: 15.45, 13, 20.15 „Dziewczęta z

Immenhofu" (NRF) WOLNOŚĆ:
15.45, 18, 20.15 „Widmo” (fr.) .

- WARSZAWA: 16 30. 19.30

„Ryszard HI” (ang.). WRZOS:

16,
zonty” (argent.). ■
GWARDIA: 15.30,
„Monsieur Ripois”
- KRAKUS: 16.
„08/15” cz. II „Front" (NRF).

18, 20.15 „Kamienne hory-
MŁODA

17.45, 20

(fr. -ang.) .

18, 20.15

Dokąd możemy pojechać na wycieczkę?

Plan turystyczny „Orbisu4*
na sezon letni 19S8 r.

Wakacje już się rozpoczęły!
Młodzież szkolna wyjeżdża

w tych dniach na pierwsze
turnusy kolonii i obozy let­
nie, miejscowości wczasowe

wypełniły się do ostatniego
miejsca liczną rzeszą urlopo­
wiczów, a poszukiwacze przy­
gód i miłośnicy wędrówek za­
pewnili już sobie udział we

wczasach turystyczno-krajo­
znawczych.

Ale Jak co roku pozostała Je­
szcze poważna ilość osób, skaza­
nych na spędzenie lata w roz­
grzanych muraclt miasta. Będzie­
my ich często spotykać nad Wi­
słą 1 Rudawą, na basenie kąpie­
lowym i rodzinnych biwakach na

Błoniach lub w Lasku Wolskim.

Oczywiście te skromne, jednodnio­
we czy nawet parogodzinne wy­
cieczki poza miasto mają też

swój urok i przynoszą wytchnie­
nie, ale prawdziwe piękno lata

Kraków przygotowuje się do obchodu
400-lecia Poczty Polskiej

lak już podawaliśmy w roku
J bieżącym przypada czterech-
setna rocznica Poczty Polskiej.
Zarówno więc Centralny Za­
rząd Łączności jak i oddziały
wojewódzkie przygotowują się
już intensywnie do jubileuszu,
który obchodzony będzie uro­
czyście w październiku i listo­
padzie. Na okres ten bowiem
przypadają główne imprezy
400-lecia.

Co więc w owym czasie zor­
ganizowane gostanig w Krako­
wie? M. in. wystawa filateli­
styczna wśród eksponatów
której, znajdą'się również cen­
ne źródłowe materiały oraz

dokumenty historyczne o zaląż­
kach Polskiej Poczty. Datują
się one jeszcze nawet sprzed
r. 1558 i są własnością rad­
cy pocztowego Romana Szka-

debiut w Operze
wanie swych sil początkowo w

mniej ryzykownych, mniejszych
partiach; warunki debiutu dykto­
wane są przez aktualny repertu­
ar: wystawiamy „Halkę”, a więc
sopranistka posiadająca przygoto­
waną muzycznie partię Halki, de­
biutuje w tej — jakże trudnej i

odpowiedzialnej — roli...
Przed takim też niełatwym za­

daniem stanęła niedawno i Anna
Kościelniak. Wniosła cna w rolę
Halki korzystną aparycję i urodę
sceniczną, głosowo dając sobie
równocześnie radę z trudnościa­
mi, zarówno lirycznych jak i dra­
matycznych fragmentów’ partii. W

przyszłości słuszne byłoby obsa­
dzanie niedawnej odtwórczyni ty­
tułowej roli „Halki” — przy naj­
bliższych nadarzających się oka­
zjach — w innych, mniejszych

partiach operowych, celem ułatwie­
nia niedawnej debiutantce nabra­
nia aktorskiej swobody 1 obycia
ze sceną, wdrożenia się głosowe­
go w warunki akustyczne sali, do­
stosowania do tych specyficznych
wymogów, jakie emisji śpiewa­
czej stawia scena — co niewąt­
pliwie będzie z korzyścią dla

strony aktorskiej, wokalno-intona-

cyjnej, z pożytkiem dla dalszego
rozwoju artystycznego młodej
śpiewaczki, który obserwować bę­
dziemy z sympatią i zaintereso­
waniem, JERZY PARZtNSEI

radka z Nowego Sącza. Planuje
się także by w szkołach wy­
głoszone zostały liczne prelek­
cje, zapoznające młodzież za­
równo z historią jak i aktual­
nymi osiągnięciami naszej Po­
czty. Poza tym nie byle jaką
atrakcją będzie przejazd przez
nasze miasto oraz dwudnio­
wy postój autentycznego
pocztowego dyliżansu zdążają­
cego z Wrocławia do Warsza­
wy. Jego obsługa w historycz­
nych strojach sprzedawać bę­
dzie serie znaczków wydanych
z okazji jubileuszu, specjalne
koperty oraz kartki — a

wszystko to zostanie opatrzone
stemplem okolicznościowym.

Tyle na razie o przygotowa­
niach woj- krakowskiego do
400-lecia Poczty Polskiej.
Szczegółowym opracowaniem
programu zajął się Komitet
Obchodu w Krakowie. Prze­
wodniczącym jego jest dyr.
Woj. Zarządu Łączności — mgr
K. Żmuda, sekretarzem radca
J. Staniejko. W dniu wczoraj­
szym do Komitetu dokoopto­
wano jeszcze członków hono­
rowych — a to J. Antoniszcza-
ka, sekretarza Prez. RN w m.

Krakowie, Wł- Antoszewskiego
nacz. Wydz. Oświaty RN, mgr
inż. T. Nałkowskiego z Polsk.
Zw. Filat. oraz przedstawicieli
Prasy i Polskiego Radia —

red. red. Danutę Pawłowską
(Echo Krakowa), Tadeusza Si­
korowskiego (Gazeta Krakow­
ska), Leszka Marcinika
(Dziennik Polski) oraz Czesła­
wa Krzemienia (Polskie Radio).

Sesjsz DBM Kleysuz
Jutro o godz. 8 w sali po>

siedzeń DRN Kleparz przy
ul. Lubelskiej 27 odbędzie się
sesja tamtejszej Rady.

Zagadnienie gospodarki ko­
munalnej w zakresie wykona­
nia remontów budynków mie­
szkalnych craz konserwacji
dróg i ul'c — oto główny te­
mat obrad.

Prezydium DRN zaprasza
mieszkańców Klaparza do jak
najliczniejszego udziału w se­
sji-

poznaje się dopiero z dala od

ruchliwych ośrodków miejskich
— w górach czy nad morzem, tam,
gdzie
ruda.

Dla

mają
zakosztować pełni lata

natury i poznać przy okazji naj­
piękniejsze zakątki Polski, Przed­
siębiorstwo Podróży i Turystyki
„Orbis” organizuje wygodne wy­
cieczki specjalnymi pociągami i
autobusami. Tak np. miłośnicy
morza będą mieli do wyboru dwie

trasy wiodące na Wybrzeże.
Pierwsza stanowić będzie dwu­
dniową wycieczkę pociągiem spe­
cjalnym do Gdyni i Gdańska. Jej
uczestnicy mają zapewniony prze­
jazd z zarezerwowanymi miejsca­
mi w przedziale, 33 proc, zniżki

kolejowej, nocleg turystyczny w

Gdańsku, dwa obiady, przejazd
motorówką i statkiem na trasie

Gdynia—Hel—Gdańsk oraz bilet
na koncert organowy w Oliwie.
W Składzie pociągu znajdować się
będzie wagon restauracyjny, co

zapewni uczestnikom wycieczki
posiłki wr czasie podróży. Koszt

tej wycieczki wliczając wszystkie
wymienione usługi nie jest w za­
sadzie duży, gdyż wynosi około

250 zł.

Drugi cykl wycieczek nad mo­
rze (3 1 pół dniowych) zorganizo­
wany zostanie luksusowym auto­
busem „Orbisu” na trasie: Kra­
ków — Łódź — Włocławek — To­
ruń — Tczew — Gdańsk — Gdy­
nia — Malbork i z powrotem. Do

atrakcji wymienionych już powy­
żej uczestnicy tego „rejsu” będą
mieli okazję dodać jeszcze Mal­
bork z jego słynnym, historycz­
nym zamkiem oraz poznać wiele

innych miejscowości, leżących na

trasie wycieczki.
Na pewno znajdzie się także

wielu amatorów na 4 i pól dnio­
we oraz 5 i pół dniowe wycieczki
autobusowe na Jeziora Mazurskie.
W lipcu krakowski „Orbis” orga­
nizuje aż pięć takich wycieczek
na trasie: Kraków — Radom —

Warszawa — Szczytno — Lidzbark
Warmiński •

i Olsztyn,
wypadów
statkiem z <

Rttcian itp.
wycieczek również spada z głowy
wszelka troska o noclegi, obiady,
bilety na imprezy, gdyż usługi te

wchodzą w zakres świadczeń ,»Or-
biśu” i wkalkulowane są w koszt

wycieczki, wynoszący około 700

złotych.
W miesiącach letnich organizo­

wane heda ponadto 3 i pół dnio­
we wycieczki autobusowe na zle-

m’ę kłodzką z planem zwiedzenia

najpiękniejszych uzdrowisk Jak
Kudowa, Duszniki. Polanica, Mię­
dzylesie. Międzygórze. Bystrzyca,
Lądek-Zdrój itp. oraz półtora-
dniowe wycieczki autobusem ’u-

ksusowym do Bielska i Szczyrku.
Posiadacze kart turystycz­

nych będą mieli również oka­
zję wybrać się autobusem
„Orbisu” na 3-dniową wycie­
czkę do Czechosłowacji <w re­
jon objęty konwencją turysty­
czną) po opłaceniu kosztów w

wysokości 170 zł i 21 koron
czeskich.

I wreszcie dla tych, którzy bę­
dą tylko mieli czas na jednodnio­
we wycieczki — „Orbis” organi­
zuje je w każdym niemal tygo­
dniu do Zakopanego. Ojcowa,
Rożnowa. Szczawnicy, Czorsztyna,
na Zarabie, oraz do Oświęcimia i
Kielc. Wybór jest istotnie dhży
— teraz... tylko się zdecydować.

(aij

niepodzielnie panuje przy-

tych właśnie, którzy nie

gdzie pojechać, a chcieliby
na łonie

SWIT: 15.45, 18, 20.15 „Noce
Cabirii” (fr. -wł.). — ŚWIA­
TOWID: 15.45, 18, 20.15 „Wi­
dmo’’ (fr.) .— MAŁA SALA
ŚWITU: 15, 17, 19 „Zbrodnia
przy ul. Dantego” (radź.) —

MAŁA SALA ŚWIATOWIDA:
13, 17, 19 „Wujaszek z Amery­
ki” (NRF).
„Niebieski
CRACOVIA:

ceiro”
21.30 ,

ZWIĄZKOWIEC: 17. 19 „Księż­
niczka Sen” (jap.). KULTURA:

20 „Kochanek lady Chatter-

ley” (fr.) . KINO OŚWIATO­
WE: 13 „Filmy oświatowe”.
ISKIERKA: 17.30, 19.39 „Śmiech
w raju”. — WIEDZA: 17, 19

„Królowa Margot”. TĘCZA:
20 „Tata, mama, moja żona 1

ja”. ROTUNDA: 16.15, 18.15,
20.15 „Siad wiedzie W noc”

(NRD).
UWAGA: Za ewentualne

zmiany, które w ostatniej
chwili zostają wprowadzane w

repertuarze teatrów i kin —

Redakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

MUZEUM LENINA, ul. Topo.
-Iowa 5

DOM MATEJKI, Floriańska
41. „Pokaz rysunków ze słow­
nika Matejki”.

KAMIENICA SZOŁAYSKICH.
Pi. Szczepański 9. „Wystawy
cechowe i miedzioryty Łuka­
sza van Leyden”. Godz. 1C—15.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE

„Wystawa historii szopki kra­
kowskiej”. (9—15).

DOM PLASTYKÓW, Łob­
zowska 3. „Wystawa obrazów

Stanisława Malickiego”.
RYNEK GŁÓWNY (dzieci­

niec). „Wystawa rzeźby Jerze­
go Beresia, Marii Pinińskiej
i Tadeusza Szpunara”.

„DOM KSIĄŻKI”, Smo­
leńsk 33. „Wystawa Książ­
ki Społeczno - Politycznej”.
Godz. 12—18.

MUZEUM NARODOWB. No­
wy gmach. Al. 3_go Maja 1.

„Wystawa Stanisława Wy­
spiańskiego". Godz. 12—19.

PAŁAC SZTUK PIĘKNYCH
PI. Szczepański 4. „Wystawa
Związku Polskich Artystów
Plastyków Okr. Wrocławskie­
go”.

CHIRURGICZNY: Nowa Hu­
la. POŁOŻNICZY: Nowa Hu­
ta. INTERNISTYCZNY: K0W1
Huta. OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 33.

POGOTOWIE MILICYJNE tel.
9-7. STRAŻ POŻARNA tel. 0-8.
POGOTOWIE RATUNKOWE

tel 0-9. NOWA HUTA: POGO­
TOWIE MILICYJNE tel. 411 -11 .

POGOTOWIE RATUNKOWE

tel. 422-22 . STRAŻ POŻARNA
tel. 433-33 .

CASSINO: 21.39

ptak’’ (wł.). —

21.30 ,,O’Canga-
’

(brąz.) . AMFITEATR:

„Główna ulica” (hiszp)

— Frombork — Elbląg
nie licząc lokalnych

jak np. przejażdżka
Giżycka do Mikołajek,

Uczestnikom tych

Grodzka 17, Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5,
Bronowice, Wyspiańskiego, Bo­
rek Falęcki. Nowa Huta: Plac

Centralny, Al. Rew. Pażdz. S.

RA9I
na czwartek, 26 bm.:

Godz. 16.29: Amatorskie ze­
społy jazzowe. 16.50: „Pomoże
tylko chirurg” pog. 17 .05:
Dziennik. 17 .20: Aud. Krak.
Oddz. Zw. Kompoz. Pol. 18.30:
Wiadomości. 18.35: Muzyka i
Aktualności. 19.00: Koncert ży­
czeń. 20.00: Dziennik. ^0.23:

Kronika sportowa. 20.50: Kon­
cert solistów. 21.30: W literac­
kiej kawiarni. 21.50: Muzyka.
22.20: Opera w przekroju. 23.25:

Muzyka.
na piątek, 27 bm.:

Godz. 5.50: Gimnastyka. 6.00:
Dziennik. 6 .35: Koncert rekla­
mowy. 6 .50: Gimnastyka. 7.00:

Dziennik. 7.15: Muzyka. 8 .00:
Wiadomości. 8.36: Soliści. 9 .00:
Dla dzieci słuch. 9 .40: Aud.
dla przedszkoli. 10.00: „Ojciec”
opow. 10.20: Koncert symfon.
11.00: Mozaika muzyczna. 11 .37:
Uczniowie PSSM. 12 .04: Wia­
domości. 15.10: Swojskie me­
lodie. 15.30: Dla dzieci opow.

Chętni do pracy

w szeregach ilSO

pilnie poszukiwani
Krakowska Milicja Obywa­

telska pracuje przy nie­
pełnej obsadzie etatów. Z in­
formacji udzielonej na ostat­
nim posiedzeniu Komisji Po­
rządku Publicznego RN m.

Krakowa wynika, że do peł­
nego stanu liczebnego brakuje
180 funkcjonariuszy MO. Chę­
tni do pracy w Milicji są sta­
le poszukiwani przez Komen­
dę Miasta MO. (mai)

DBAJ O CZYBTOSC
SWEGO MIASTA -

/



Ruch uzyskał

gorszy wynik nii Wisła

pokonał Wawel 4:1

W Chorzowb
Burewiestnik

wygrywa 1:0

Chłód, wiatr i deszcz

odstraszyły część
miłośników piłkarstwa
od przybycia na stadion w Bronowicach

WCZORAJ gościliśmy w Krakowie drużynę wielokrot-
X nego mistrza Jugosławii — Partizan z Belgradu. W nic-
A czu z II ligowym Wawelem goście odnieśli zwyclę. two
X 4:1 (1:1). Bramki zdobyli: Blitic, Michajlovic, Rede i
X Kovacevic po 1, dla pokonanych —

'

Szydło 1. Zawody
4 prowadził p. Mytnik z Krakowa. Widzów ok. 8 tys,

FARTIZAN — Stojancwic, goda odstraszyły wiciu sym-
Belin, Juricko, Jusufi, Mi lic, ; patyków piłkarstwa od przy-
Vasovic, Cebinec, Valok (Ko-

'
—~~

”
—•

Vacevic), Vukelic, Bliazic (Re­
dę), Michajłovic,

WAWEL — Pajor, Krzyża­
nowski, Kaszuba, Kołodziej­
czyk,. Gryboś,. Jacek, Słysz.
Sżalacha, Durniok, Danielow-
ski (Zapalski), Szydło.

Przenikliwe zimno, silny
wiatr i raczej deszczowa po-

Chcesz O
jeździć ó

e

KRAKOWSKI Klub

nej przajawia ożywioną
ność. Obecnie kierownictwo klubu

organizuje dwa kursy nauki jazdy
konnej, które odbędą się w l'pcu
1 sierpniu. Na każdym kursie są

przewidziane dwie grupy dla po­
czątku s^cych i dla zaawansowa­
nych. Nauka będzie się odbywa­
ła w godzina"h popołudniowych.

Osoby pragnące uczestniczyć w

jednym z kursów, powinny się
zgłosić najpóźniej do 3 lipca . br„
w świetlicy -klubu, Kraków,
Kopernika 31, w godzinach od
do 19.

Jazdy Kon-
działal-

ul.
18

^KRONIKA

© Polski Związek Wędkar-
jki, koło Zwierzyniec, organi­
zują w dniu 29 bm. zawody
wędkarskie, które rozegrane
wstaną na rzece Orawie. Zgło­
szenia (do piątku 27 bm. włą­
cznie) przyjmuje zarząd PZW
— Kraków, ul. Karmelicka 5.

I>■»[■»
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© Turniej siatkówki orga­
nizowany przez Towarzystwo
Krzewienia Kultury Fizycznej
odbędzie się w nadchodzącą
niedzielę 29 bm. w Gdowie. W

związku z wyjazdem zbiórką
wszystkich uczestników nastą­
pi. w niedzielę o godz. 7 obok

gmachu Poczty Głównej. t

Wsiln® zehmnie

bycia na stadion ‘w Bronuwi-
cach. Najwięcej ucierpiał na

tym VvKS Wawel, który bę­
dzie musiał dołożyć do kosz­
tów sprowadzenia piłkarzy

jugosłowiańskich do naszego
miasta.

Mecz, mimo że nie należał
do „porywających" b_ł c.e-

kawiy i mógł się podobać. Go­
ście nie odkryli wprawdzie
wszystkich tajników swego
kunsztu piłkarssiego, ale war­
to było przyjść na zawody, a-

by zaobserwować choćby spo­
sób przyjmowania piłki i od­
dawania jej partnerowi. Za­
wodnicy Partizanu robili to z

łatwością, z

ścią ruchów
czuciem.

Drużyna
bez swych
danych do
wej, stanowi klasę dla siebie.
Młody wiek, wyszkolenie te­
chniczne, -zmysł taktyczny i

umiejętne wychodzenie na po­
zycję składają się na dobrą
grę zespołu.

Jugosłowianie już przed me­
czem narzekali na zimno, do
którego w pełni lata nie są
przyzwyczajeni. Także prze­
ciwnik nie zmusił ich w ciągu
pełnych 90 min. do zbytniego
wysiłku.

Gospodarze przystąpili do
meczu z wielką ambicją. Z
miejsca narzucili dość ostre

tempo gry i zdobyli prowadze­
nie. W miarę upływu czasu

goście zdobyli wyrównującego
gola a po przerwie dalsze trzy
bramki potrzebne do zadoku­
mentowania zdecydowanego
zwycięstwa. Wawel tylko do
przerwy nawiązał równorzęd­
ną grę. W końcówce krako­
wianie osłabli i oddali inicja­
tywę gościom. Największe sło­
wa uznania należą się Ilaszu-
bie i Krzyżanowskiemu w o-

bronie, oraz Grybosiowi i Jac­
kowi w pomocy. Atak grał
znacznie słabiej. Jaśniejszym
punktem był lewoskrzydłowy
Szydło.

RKS Legia
W PRZYSZŁY piątek tj. 4 lip­

ca odbędzie się w świetlicy ZZ
Pracowników Służby Zdrowia, ul.

1 Maja 5 I p., walne zgromadze-
n ę członków RKS Legia w Kra­
kowie. Zebranie rozpocznie się o

godz.; 18. Głównym punktem ob­
rad będzie wybór nowych władz
RKS Legia.

W związku z tym, że w zebra­
niu mają prawo uczestniczyć tyl­
ko członkowie, którzy mają ure­
gulowane składki, członkowskie,
zarząd klubu przypomina, że
składki można uiścić w świetlicy
klubu codziennie w godz. 19—21 .

KKW

.. .na swoją przystań wszyst­
kich. tych zawodników i dzia­
łaczy sportowych, którzy nie

wyzbyli się jeszcze sentymen­
tu do wioślarstwa.

Zarząd klubu pragnie bo­
wiem przy ich pomocy kształ­
cić młodych zawodników, któ­
rzy na pewno duto skorzysta­
ją z doświadczenia starszych
kolegów.

Zgłoszenia przyjmowane są
codziennie na przystani Kole­
jowego Klubu Wodnego, ul.
Ks. Józefa 2-la, tel. 3S1-44.

I
[ Grę rozpoczęli krakowianie

i w 2 min. Danielowski mar­
nuje świetną pozycję pod.-

| bramkową. W 15 min. Dur­
niom ucieka z piłką na skrzy­
dło i centruje. Piłkę przej­
muje Szydło, ogrywa obrońcę
Partizana i zdooywa bramkę.
Tylko 9 minut czekaliśmy na

popisową bramkę gości. Strzel­
cem jej był Mitic, który dobił
ostry strzał Vukelica, wybity
przez Pajora. 3ŁCTI

Po zmianie stron Zapalski
strzela głową ale niestety tuż o-

bok słupka. Takiej okazji
Wawel nie miał już do koń­
ca meczu. W 64 min. Michaj-
łovic ucieka Krzyżanowskiemu,
przed bramką ogrywa Grybo-
sia i zdobywa drugą bramkę.
W 73 min. Rede przejął na gło­
wę centrę Valoka i podwyższył
wynik na 3:1 dla Partizana.
Ostatnią bramkę zdobywa 16- ;
letni Kovacevic, który prze- j
rzucił piłkę nad wybiegają­
cym z bramki Pajorem. (J. F.)\

Partizana nawet
trzech „asów" od-
jedenast.ci naródo-

ogromną miękko-
i z wielkim wy-

Takich sytuacji pod­
czas wczorajszego
meczu Partizan
fffawel,
Kaszuba
walczył z szybkimi
napastnikami
słowiańskimi.
zdjęciu stoper

welu w akcji.

było dużo,
jak lew

jugo-
Na

Wa-

Vasovic to wytraw­
ny piłkarz. Ograł Ko­
łodziejczyka i z o~

brotu posłał piłkę
tym razem... tuż nad
poprzeczką. Frag­
ment meczu Partizan

— Wawel 4:1.
Fot. W. Pawłowski

Wzburzona taką nowiną o sobie, zaczęła Irena
po powrocie dó stolika pić wino jak wodę i do­
magać się bliższych wyjaśnień, ale Maks Blink
konsekwentnie grał rolę wyrozumiałego i rycer­
skiego amanta.

Dopiero pod koniec kolacji uświadomiła sobie
Ireną, że gdyby nawet zaraz odpłynęli z powro­
tem do Friedrichshafen, gdzie zaparkowała swój
.samochód, dotarliby do Rosenheim dopiero jutro
rano. A jeszcze dziś przed północą Ryszard za­
alarmowałby policję, że jego siostrę prawdopo­
dobnie spotkał jakiś poważny wypadek automo­
bilowy. Ńależało więc dla uspokojenia brata wy­
słać doń natychmiast stosowną depeszę. Jej tekst
Blink ułożył od ręki, i z u miechem zapewniają­
cym, mu obrócenie w żart zuchwałej propozycji,
podsunął Irenie do aprobaty:

SPÓŹNIŁAM SIĘ NA STATEK, AUTO I
BLINKA ZOSTAWIŁAM WE FRIEDRICHS
HAFFEN: PRZENOCUJĘ WIĘC W KON­
STANCJI U ZAKONNIC. JEŻELI ZŁA PO­
GODA ZATRZYMA MNIE TU DŁUŻEJ, ZA­
TELEFONUJĘ. BĄDŹ SPOKOJNY, RYSIU.
NIE JEST JUŻ DZIECKIEM I DOBRZE WIE
CO ROBI TWOJA DOROSŁA SIOSTRA IRE­
NA.

Dorosła siostra, upojona winem niby pracow­
nicy w kalifornijskiej winnicy podczas lokalnej
uroczystości, zrozumiała treść depeszy i prawdzi­
we zamiary Blinka, lecz zaaprobowała je po krót­
kim wahaniu i długim łyku szampana. Kiedy do
stali w hotelu dwa sąsiednie pokoje, właśnie Ire­
na otwarła łączące je drzwi.

*

Wracali do Resenheim na pozór szczęśliwi, lecz
nękani myślą o dziwactwach Ryszarda, który

utrudniałby siostrze poślubienie amerykańskiego

po remisie z

wygrali wczoraj w

z tamtejszym Eu-

się, że płonne są

identyczny wynik jak
Wisła lepszy w spot-
Burewiestnikiem. Są-

że należałoby, aby

BAWIĄCY w Polsce piłkarze
Burewiestnika

Wisłą 3:3

Chorzowie

chem 1:0.

Okazuje
obawy władz PZPN, iż kra­
kowscy piłkarze mogą skom­
promitować nasze plłkarstwo.
Cracovia w meczu z Honredem

uzyskała
Ruch, a

kaniu z

dzimy,
PZPN częściej zezwalał krako­
wskim drużynom ligowym na

rozgrywanie spotkań z zespo­
łami zagranicznymi.

S

M W Bielsku zwyciężają
/\ pięściarze Jugosławii

g WCZORAJ w Bielsku od-
= był się drugi międzypań-
g stwowy mecz pięściarski.
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generała, a cóż dopiero niemieckiego eks-kapita-
na! Choć bowiem major Velik służbiście przestrze­
gał nakazu bratania się z wczorajszymi wroga­
mi Ameryki, z pewnością nie reflektował na

spowinowacenie się z którymś z nich. Czyż zatem
nie należało wziąć ślubu po kryjomu i jak najdłu­
żej utrzymywać go w tajemnicy?

Irena nie chciała mieć takich sekretów, zwła­
szcza wobec jedynego żyjącego brata i sądziła
optymistycznie, że zdoła tego zabobonnego ego­
istę udobruchać i uspokić zapewnieniem, iż nic
się dla niego nie zmieni przez jej zamążpójście,
bo przecież mogą mięszkać nadal we troje, dopóki
Ryś nie ożeniłby się. także.

Natomiast Blink był pesymistą i z posępnym
uporem powtarzał Irenie, że jej brat wówczas już
30-letni mężczyzna nie ożeni się nigdy, ani też
nie pozwoli jej wyjść ?a mąż; jako hipochondryk
i wielki sobek, będzie zawsze wyzyskiwał dobroć
i poświęcenie siostry, zawsze hędzie ją buntował
przeciw każdemu kandydatowi do jej ręki, zaw­
sze będzie ją terroryzował fałszywymi alarmami o

swych rzekomych atakach i przeczuciu rychłej
śmierci.

Krótko mówiąc, z rozumowania Blinka wyni­
kało, że jągo jawne małżeńskie pożycie z Ireną i
ich tzw. szczęście rodzinne byłoby mrzonką, ab­

spof-
- .■

Z międzypaństwowego
kania bokserskiego Polska —

Jugosławia 13:2 w Bydgosz­
czy: Po pięknej walce Wala­
sek (Polska) pokonał Jakon-
levica (Jugosławia) z lewej.

Fot. CAF

Psychologia
kijków

pomiędzy I reprezentacją
Jugosławii, a dziesiątką
bokserów polskich. Mecz

zakończył się tym razem

zwycięstwem Jugosłowian
14:6. Trzeba zaznaczyć, że
w zespole Polski nie wystą­
pił żaden z bokserów, któ­
rzy reprezentowali nasze

barwy w poniedziałek w

meczu z Jugosławią w Byd­
goszczy.

Punkty dla Polski zdo­
byli wczoraj jedynie Wala
w wadze koguciej, który
pokonał Tergica, oraz w

półciężkiej Kliś, który
zwyciężył Popoyica. W ka­
tegorii ciężkiej Kumorek

zdobył punkty walkowe­
rem, gdyż Jugosłowianie
nie wystawili zawodnika

do walki.

która była
badana przez lekarzy

FRANCUSCY psychologowie
zajmowali się ostatnio badaniami
nad psychologią publiczności spor­
towej i doszli do następujących
wniosków: większość widzów na

wszystkich imprezach sportowych
(a głównie na piłkarskich, bok­
serskich i kolarskich), zachowuje
się tak, jakby cierpiała na jakąś
zbiorową chorobę psychiczną.
Spokojni i rozsądni zazwyczaj lu­
dzie przeobrażają się na meczach,
w których ich drużyna przegrywa,
niemal w zwykłych dzikusów.

I tak np. pewna grupa dowolnie

dobranych kibiców,
dokładnie

przyznała, iż w krytycznych dla

drużyny momentach odczuwa się
po prostu nienawistne zamiary
wobec grupy drużyny przeciw­
nej. Bardzo ciekawe jest nato­
miast stwierdzenie, że osobnicy
którzy w życiu codziennym uwa­
żani są za ludzi niezrównoważo­
nych i histeryków, wykazują w a-

tmosferze naładowanego „elektry­
cznością” meczu chłodną obiekty­
wność i spokój. Reagują oni na

x •ydarzenia na boi“ku bardziej pa
sportowemu, niż ludzie skądinąd
całkowicie „normalni”.

—e—

NA TURNIEJU tenisowym
w Wimbledonie rozpoczęły się
gry w grze podwójnej męż­
czyzn. Skonecki w parze z Pe-
trovicem (Jugosławia) zwycię­
żył w 3 setach parę Ballestra
(Szwajcaria), Murphy (Płd.
Afryka). Contreras, Lłamas
(Meksyk) pokonali w 5 setadh
Brichanta, Vassera (Belgia).

*

W WARSZAWIE zakończył
się turniej młodych tenisistów,
organizowany przez Legię i
redakcję . „Expressu Wieczor­
nego". W poszczególnych kate­
goriach wieku zwyciężyli:
dziewczęta do lat 12 — Augu­
styniak, do lat 14 — Olszew­
ska, chłopcy do lat 12 — No­
wicki, do lat 14 — Minsberg,
do lat. 16 — He.nzel. . .

DZIŚ z Brukseli wyruszy do­
roczny międzynarodowy „Tbur
de France". Trasa wyścigu
podzielona na 24 etapy, liczy
4.311 km.

surdem, nieziszczalnym pobożnym życzeniem,
dopóki chorowity Ryszard Velik będzie żył...

— Nie pożył już długo — rzekła Irena ze smu­
tkiem. — Pod koniec lata tego samego róku mój
biedny Ryś.,, opuścił mnie na zawsze. Tak jak
przeczuwał, odszedł nagle, gwałtownie, bez po­
żegnania i uporządkowania swoich majątkowych
spraw, bez...

— Przepraszam, że przerywam — wtrącił Jó­
zef Lubor. — Czy dobrze zrozumiałem panią, że

major Ryszard Velik nie umarł śmiercią natu­
ralną, lecz na skutek jakiegoś nieszczęśliwego wy­
padku?

— Tak jest, niestety — przyznała łzawo. —

Blisko granicy austriacko-bawarskiej, o parę mil
od zburzonej rezydencji Hitlera w Berchtesgaden,
mój brat widocznie pod wpływem nagłego zaw­
rotu głowy spadł z urwistej skały w przepaść.
Był już zimny, kiedy dotarła doń ekspedycja ra­
tunkowa naprędce zorganizowana przez Maksa
Blinka...

ROZDZIAŁ XXIX

Jęzor światła sterczący z paszczy ociekającego
deszczem Chryslera wytrwale lizał mokry asfalt
szosy i wyławiał z ciemności drzewa, żywopłoty,
słupy telefoniczne, a od czasu do czasu nawet

prywatne skrzynki na listy i gazety oraz przy­
drożne tablice, wykonane .często chałupniczym
sposobem. Nagryzmolone było na nich nazwisko
mieszkającego tu gdzieś obok farmera a czasem i
takie dodatki: „Świeże jaja, tuzin tylko 49 ct.",
przy czym dziewiątka była malutka i z daleka
wyglądała jak zero, co jest niezawodnym tric­
kiem 90 proc, tutejszych kupców, ażeby złapać oko
przechodnia i skłonić go do obejrzenia dziwnie
taniego towaru. ■

(Ciąg dalszy nastąpi)


